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WYBORY W ANGLJI. 
Wczoraj odbytu się wybory do parlamentu angielskiego-
Kobiety spieszą do urn wyborczych.—Wyniki gło

sowania będą wiadome w dniu dzisiejszym. 
Londyn, 30 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W dniu dzisiejszym odbyły się wybo 

ry do parlamentu. 5 deputowanych przt. 
szło w swych okręgach bez głosowania, 
nie mając żadnych kontr - kandydatów, 
w jednym z okręgów wybory odłożone 
zostały na tydzień, a w późniejszych 

borami do Izby Gmin świadczy m. L 
przybycie do Londynu 
50 specjalnych korespondentów zagra

nicznych. 
Sprawozdania z' przebiegu wyborów 

w okręgach miejskich podają, że w pier 
wszych szeregach osób, które zgłosiły 
się do lokali wyborczych przeważały 

terminach odbędą się wybory 11 depu- ] młode kobiety, pracownice sklepowe i 
tcwanych - reprezentantów uniwersytc 
tów. 

W wielu okręgach wyborcy zaczęli 
składać kartki do urn wyborczych od 
godziny 7-ej rano. Biura wyborcze ot
warte są do godz. 9-ej wieczór. Jak do
tychczas nie zanotowano żadnych szcze 
gólnych wypadków. 

Tysiące kobiet spieszy do urn wy
borczych od samego rana, aby skorzy
stać z przyznanego im prawa głosowa
nia. 

Londyn, 30 maja. 
O wielkiem zainteresowaniu się wy 

biurowe. 
W wielu wypadkach zdarzało się, że 
BaBHHBaBHBHa-aBna-aDarariaaBMBna 

przychodziły odrazu całe rodziny, by 
wziąć udział razem w głosowaniu. Wo
bec przepełnienia kolei podziemnych, 
autobusów i tramwajów niektórzy z o-
bywateli zabierali śpieszących do urn 

wyborczych swemi samochodami. Po
moc taką okazywano często starcom 1 
kalekom. 

Należy się spodziewać, że dziś po 
północy wiadome będą wyniki głosowa 
nia z 200 okręgów, co jednak nie bę-

Samobójstwo kupca łódzkiego 
po ogłoszeniu mu upadłości. 

Pociągiem 120 kim. 
na godzinę. 

JTTorre prófttj sanu Aft ości 
kolei rv yiit'mcx.«itfi. 

Berlin. 30 maja 
Koleje niemieckie przystępują do po 

większenia szybkości pociągów pośpie
sznych na magistralnych linjach kolejo
wych. 

Na przestrzeni Hamburg — Nauen pu 
szczono dziś próbny pociąg, złożony z 
15 pulmanowskich wagonów najnowszej 
konstrukcji stalowej. 

Pociąg przebył przestrzeń wynoszą
cą 251 kim. w czasie 2 godzin i 37 minut 
z przeciętną szybkością 120 kim. na go
dzinę. 

Zamaskowany ban
dyta w pociągu 

obrabował 3-cA p a s a ź e r ó n > 
Olkusz. 29 maja. 

Wczoraj o godzinie 11-ej wieczorem 
do przedziału 3-ej klasy pociągu osobo
wego (nr. 914) na szlaku Strzemieszyce 
—Dęblin wpadł zamaskowany bandyta 
z rewolwerem w ręku. 

Po steroryzowanju 4-ch pasażerów, 
trzech z nich obrabował z pieniędzy, a 
do czwartego, który stawiał czynny o-
pór, bandyta dal 3 strzały, ciężko go ra
niąc. 

Pociąg zatrzymano, na 231 kilometrze 
pomiędzy Bukownem a Olkuszem. 

Ciężko rannego pasażera odwiezio
no do szpitala w Olkuszu, gdzie zmarł 
nad ranem. 

Wczoraj wieczorem popełnił samo
bójstwo znany kupiec łódzki Maksymil
ian Haubt, zamieszkały przy ulicy Karo 
la nr, 30. 

Haubtowi sąd okręgowy ogłosił 
przed kilku dniami upadłość na sumę 

250 tysięcy złotych i wydał nakaz osa 
dtenia go w areszcie dla dłużników. 

Maksymiljan Haubt w obawie przed 
aresztowaniem wypił większą dozę tru 
cizny. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon. (p.) 

dzie mogło przesądzać o wyniku wybo
rów które to wyniki z 400 okręgów bę 
dą wiadome jutro między 8 rano a 11 
wieczór. 

Paryż, 30 maja 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Le Matin" zamieszcza wywiad z 
Mac Donaldem, który z ubolewaniem za 
znaczył, że pomiędzy Anglią a Francją 
zdają się rozszerzać tarcia Anglia wobec 
pomyślnego rozwoju przemysłu francus 
kiego, czuje się nieco dotkniętą tem, że 
ciężary .jej z powodu pożyczek wojen
nych nie zostały w pełni uznane. Stano
wisko partji pracy nie było 1 nie jest an
tyfrancuskie, pragnie ona porozumienia 
opartego na rzeczywistości i dobrowol
nych ofiarach gospodarczych obu stron. 
W zakończeniu przywódca Labour Par
ty oświadczył, że jeżeli los dał mu w rę 
ce władzę w Anglji, z żywą radością u-
da się do Genewy, aby tam współpraco
wać ze swym przyjacielem, Briandem. 

f f r o e f t i - powróci do £?osfi? 
&tząd sowiecki udzieli mu xexn>o£enla na p o w r ó t 

% d n . 1 lipca. 
„Times1* podkreśla, że to zezwole

nie rządu sowieckiego może być pod 
wpływem Stalina_ jeszcze w ostatniej 

Berlin, 30 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa berlińska przynosi depeszę „Tl 
mesa" donoszącą z powołaniem się r~ 
jednego ze swoich korespondentów, że 
rząd sowiecki udzielił Trockiemu zezwo 
lenia na powrót do Rosji z dniem 1 lip
ca r. b. 

chwili cofnięte. Trocki przebywa obec 
nie na jednej z t. zw. „wysp książęcych'* 
na Morzu Maraiara i zaijmuje się tam ry 
bołówsbwem. 

Porozumienie w Paryżu osiągnięte! 
Niemcy płacić będą 2 miljardy marek 

rocznie odszkodowań. 
Paryż, 30 maja. 

(Polska Agenda Telegraficzna) 
Rzeczoznawcy reparacyjni znaleźli 

wspólną podstawę takiej interpretacji 
propozycji Younga, któraby była możli 
wa do przyjęcia i dla wierzycieli i dla 
niemców. 

Bądź co bądź pozostało jeszcze do 
osiągnięcia porozumienie w sprawie 
pewnych warunków stosowania projek
tu Younga, dotychczas jeszcze nie wy
jaśnionych. 

Delegaci koalicyjni mają definityw
nie ustalić swe stanowisko w ciągu dnia 
jutrzejszego. Dalsza wymiana zdań bę
dzie się odbywała prawdopodobnie w 

ciągu piątku i soboty, tak, że jest na
dzieją, że już w sobotę plenarna konfe
rencja będzie w stanie ustalić zasady 
ogólnego uregulowania sprawy odszko
dowań, 

Paryż, 30 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

_ Dwa główne punkty porozumienia, 
osiągniętego pomiędzy delegacją nie
miecką a delegatami wierzycielskiemi 
polegają na tem, że zasadnicza rata ro
czna została uchwalona w wysokości 2 
mil jardów marek i, że plan Davesa bę
dzie obowiązywał do dnia 1 września r. 
b. 

W A L K A Z K O M U N I S T A M I 
na kongresie związków zawodowych. — Dwaj Komuniści ranni. 

związków, którzy domagali się dopusz-' 
czenla na zjazd. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

W sali związku kolejarzy odbywał 
się wczoraj 4 kongres związków związ
ków zawodowych. Kongres ten pozosta 
je pod egidą P. P. S. 

Przed rozpoczęciem obrad zjawiło 
się 200 b. członków, tworzących lewice 

Zebranych komunistów począł uspa
kajać poseł Żuławski I wezwał Ich do o 
puszczenia gmachu. Komuniści nie usłu
chali wezwania posła Żuławskiego, wo
bec czego milicja P. P. S. poczęła Ich u-

suwać z gmachu. 
Pomiędzy członkami milicji a komu

nistami powstała bójka. Padło kilkadzie 
siąt strzałów. Dwuch komunistów odnlo 
sło rany. Policja nie interweniowała. De 
legat ministerstwa pracy opuścił natych 
miast sale obrad 

Owa nieudane lofy 
z Nowego-Jorku do Europy, 

NOWY JORK. 30 maja, 
Jednopłatowiec „Żółty Ptak", na któ 

rym dzisiaj po południu, wystartowali 
lotnicy francuscy Lefevre. Lottl i Asso-
lant do lotu Ameryka—Paryż, zmuszony 
był powrócić na lotnisko w Óld Orchard. 

Samolot francuski wystartował z wiel 
kiemi trudnościami. Nadmiernie obcią
żony płatowiec kilkakrotnie dotykał pod 
woziem powierzchni wody. 

Dopiero po częściowem opróżnieniu 
zbiorników samolot wzniósł się wyżej, 
lecz po 20 minutach lotu musiał zawró
cić, ponieważ pozostawiony zapas byl 
niewystarczający dla dokonania lotu. 
Lotnicy zauważyli ponadto szczelinę w 
rezerwuarze, przez którą wysączała się 
benzyna. 

Niebezpieczeństwo runięcia samolo
tu w morze było ak wielkie, że admira
licja zaalarmowała łodzie motorowe 
strzeżące wybrzeży, żeby pośpieszyły 
na wszelki wypadek wślad za oddalają
cym się samolotem. 

Bezpośrednio po starcie francuzów 
wznieśli sję z tego samego lotniska ame 
rykanie Yanseyn 1 Williams do lotu Ame 
ryka — Rzym. Podczas startu ich samo 
lotu „Zielona Błyskawica" nastąpiło u-
szkodzenie podwozia, co zmusiło lotni
ków również do powrotu na lotnisko. 

Baronowa Monroy 
s f t r a d ł a nos%iton>ności 

wartości lOO t«js. maretz. 
Berlin. 30 maja. v 

Berlińska policja kryminalna zaaresz 
towała wczoraj wieczorem w jednym z 
luksusowych hoteli tutejszych 24-letnją 
baronównę Monroy pod zarzutem kra
dzieży kosztowności należących do jej 
ciotki lir. Hersberger, u którei młoda 
baronówna przez dłuższy czas mieszka 
ła. Ogólna wartość skradzionych przed
miotów wynosi 100.000 mk. Skandalicz
na afera młodej arystokratki. która wo
bec nagromadzonych przez policję do
wodów przyznała się do wjnv wywoła
ła w. kołach • towarzyskich Berlina, w 
których'baronówna była osoba bardzo 
znaną, wielką sensację. 
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Najnowszego filmu europej

skiej produkcji „Sascha" 
w Wiedniu w mistrzowskiej 
realizacji GEZA r.BOLYARY 

ĵjĝ  ̂ jjj^ ff^_fl __P*̂_̂B̂  
ulubienica Anglji 
— pikantna — 

Koncert ary data: 

(Palals do Łutce) 
Przepych nowobogackich, nędza 
wykolej eńców i ciężka dola po
wojennych bankrutów składa ja 

się na arcycickawą treść" 

B E T T Y B A L F O U R . VIVIAN GIBSON JACK T R E U O R 

I 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod kler. A. Czudnowskiego 

Początek przedst. o godz. 4.30 pp., w sob. i niedz. o godz. 12-ej w poł., ostatniego o godz. 10 wiecz. 
Ceny miejsc na I-sey seans od 1 zł., w sob. niedz. i święta wszystkie miejsca od 12-ej do 3-ej po poł. po 50 gr. i 1 zł. 

K I N O 

• s Chluba Europy! Duma Paryżal Klejnot bieżącego sezonu! mmm Przepotężny dramat w 10 aktach p. t. 

WYSPA ROZKOSZY" 
ff 

W rolach głównych: Najsłynniejsza gwiazda mu- W ^ . « , i ; n D ^ _ , W « . itf I C T , k l ś T I T C T T P 
sic-hallów paryskich, wiecznie młoda królowa flOUllII KOUgC PliM * Wbl/L I 1 

dystyngowanie piękne GLAUDE FRANCE, najprzystojniejszy amant europeiskl PIERRE BATSCHEFF. 
Niebywała wystawa. Egzotyka korsykańska. Silne napięcie dramatyczne. Treść erotyczna. Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 4 . 3 0 p . o . 

I S l l H l I 
Według słynnej sztuki 

Nicodemiego 
,ILL SCAMPOLLÓ" GALOANEK P-Eiccfco wlicy 

Dramat miłości i wzruszeń.— 

Samobójstwo oficera 
K. O. P. 

* p o i r o d u n i e u l e c z a l n e j 
cborobu. 

Donoszą z Wilna: 
Popełnił tu samobójstwo mjr. Mikołaj 

Hanula z dowództwa 6-ej brygady K. 
0 . P . 

Do hotelu „Bristol" w którym mjr. 
Hanula wynajął pokój, zgłosiło się kil
ku oficerów, którzy zapytywali o majo
ra. Numerowy wskazał pokój nr. 56. 

Oficerowie zastukali, ale nikt nie od 
powiedział. Po dłuższem pukaniu zdecy
dowano się drzwi wyważyć. Major le
ża! w pokoju na podłodzie w kałuży 
krwi. Na stole pozostawił list. 

Przyczyną samobójstwa była nleule 
czalna choroba płuc. 

Wyskoczył z pociągu 
i woadi p o d ! bola wagonu. 

W dniu onegdajszym na torze kolejo 
wym pod Piotrkowem przechodnie zna
leźli leżącego w kałuży krwi z urwaną 
nogą, 30-letniego Tadeusza Bugajskiego 
mieszkańca wsi Jarosty, powiatu piotr
kowskiego. 

Przeprowadzone dochodzenie przez 
władze policyjne ustaliło, że Bugajski, 
usiłując wyskoczyć z pociągu, będącego 
w pełnym biegu, dostał się pod koła, któ 
re odcięły mu nogę. 

Ofiarę własnej nieostrożności prze
wieziono do szpitala miejskiego, gdzie w 
kilka godzin później zmarł wskutek u-
plywu krwi. 

'fanflauin 
/ ń f/l STYL KACU 

wflęiiy niebezpieczeństwie 
(y///. zarażenia s ie 

Ł 
Vi, Oo oabyda wc wszystkich aptek&b. 

t zarażenia s ię 
Idla ochrony przed 

y chorobami i przeziębienia 

Laboratorium 
analiz lekarskich 

przeniesione zostało 

na Wm\\\ 109. lei. 81-65. 
I H M S m i M M M U l M M N N H M 
Poszukuje się 

noftoi 
z telefonem na gabinet (nicumeblowany) 
i poczekalnię dla lekarza w centrum mia
sta nie wyżej 2 piętra w czystym domu 
Of. z warunkami pod „Lekarz" do adm 

W rolach głównych 

CAftlViEN BONI, Livio Pavaneli, H Juntierman, 
^ S ^ M E M E M ^ ^ B ^ S ^ ^ M Orkiestra symf. pod bat. Sz. Bajgeimana. s ^ ^ s s s ^ ^ ^ i ^ s ^ ^ s s ^ s a s s s s s ^ g 

Sensacyjny proces w Warszawie. 
Rotmistrz Prądzyński oskarżony o wymuszen ie ła 

pówki 15 tys ięcy dolarów. 
Warszawski 

telefonuje: 
korespondent „Republiki" (B) 

Wczorajszy dzień w zagadkowym 
procesie rotmistrza Prądzyński ego, os-
Karżoregb o wymuszenie 15.000 dola
rów tapówk- od administratorów dóbr 
Baranowo pp Chrząstowskie^j i P'jją. 
zbiegł na przesłuchiwaniu świadków. 
Między zeznaniami najważniejszych 
świadków zaszły sprzeczności rażące i 

dające wiele do myślenia. i była już właściwie załatwiona, o czem 
Na pierwszy ogień poszedł p. Pol, świadek był poinformowany pismem o-

który jest osią oskarżenia. On to doniósł 
majorowi Knioziołuckiemu o stawianych 
jrrzez rotmistrza Prądzyńskiego żąda
niach łopówki. P. Pol stwierdził, że gdy 
oskarżony rotmistrz wystąpił o ekwiwa 
lent pieniężny za pomoc przy przepro
wadzaniu tranzakcji nabycia dóbr Bara 
nowo przez M. S. Wojsk., sprawa kupna 

przez p. Prezydenta Rzeczypospol i tej . 
Gniezno. 30 maja 

Polska Agencja Telegraficzna 

Prastare Gniezno przybrało już we 
wczesnych godzinach porannych, mimo 
niesprzyjającej początkowo pogody, wy 
gląd niezwykle uroczysty i świąteczny. 
W kilku miejscach ustawiono bramy 
triumfalne, ozdobione transparentami » 
napisami ku czci pana Prezydenta Rze
czypospolitej. Przy bramie trumfalnej u 
wylotu ulicy Poznańskiej ustawili się 
przedstawiciele m. Gniezna z prezyden
tem miasta Braciszewskim w otoczeniu 
członków rady miejskiej na czele. Przy
byli tam następnie marszałek senatu 
Szymański, dowódca okręku korpusu 
Poznańsk., gen. Dzierżanowski, dowód
ca okręgu korpusu Lublina, były dowód
ca 69 p. p. gen. Toczek, dalej przedsta
wiciele władz i urzędów Poznania i 
Gniezna oraz liczny zastęp publiczności. 

O godzinie 9.15 huk dział i dźwięk 
humnu państwowego obwieściły miastu, 
że do bram jego zbliża sie Głowa Pań
stwa. Pan Prezydent RzpHtej, który 

przy bramie triumfalnej wysiadł z sa
mochodu i przeszedł przed frontem kom 
panjl honorowej został powitany przez 
prezydenta miasta Barciszewskiego krót; 
kiem przemówieniem. 

O godzinie 12-ej w południe, prowa
dzony przez ks. biskupa Laudjsa pan 
Prezydent Rzplitej przybył przed pom
nik, witany entuzjastycznie okrzykami 
„Niech żyje!" przez zebrany tłum. Ze 
stóp pomnika piękne przemówienie wy
głosił ks. biskup Laudis, poczem pan 
Prezydent podszedł do pomnika i prze
ciął złotemi nożyczkami sznury osłon, 
odsłaniając pomnik Bolesława Chrobre
go, który ukazał się oczom tysięcy ze
branej w całej swojej okazałości. Rów
nocześnie kompanja honorowa sprezen
towała broń, rozległy się strzały armat
nie i orkiestra odegrała hymn narodowy. 

Był to najbardziej podniosły moment 
w całej uroczystości. Następnie chór ka 
tedralny odśpiewał pieśń, poczem pan 
marszałek senatu Szymański wygłosił 
okolicznościowe przemówienie. 

Dzlfi i d n i n a s t t a o n y c h 1 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 . 3 0 p . p. 

Wielki dramat współczesny na tle okresu inflacyj
nego. — W rolach głównych) 

Włodzimierz Galdarow 
Arlette Marchall, Henryk George. 

flcjalnem z kancelarjl ministerstwa 
spTaw wojskowych. 

Plenipotenci Baranowa złożyli do dy 
spozycji rotm. Prądzyńskiego żądaną su 
mę nie gotówką, lecz w formie weksli. 

Dlaczego tak uczyniono? Chodziło o 
zdemaskowanie rtm. Prądzyńskiego bez 
angażowania pieniędzy. 

P. Pol twierdził, że p. Chrząstowskl 
namawiał go usilnie do wystawienia 
takich weksli, czemu świadek się opierał 
Dopiero gdy p. Chrząstowski pokazał 
wystawione przez siebie weksle na 5000 
dolarów, p. Pol ustąpił i podpisał weksel 
na 10.000 dolarów. 

Przew.: I podpisał pan zobowiązanie 
na taką dużą sumę? 

— Tak. Przecież wiedziałem, że pła
cić tych pieniędzy nie będę, bo rot
mistrz Prądzyński mógł być każdej chwi 
li zdemaskowany. 

Prokurator: Czy prawdą jest, że rot
mistrz Prądzyński wyrzucił pana za 
drzwi? 

— Nie, nic podobnego. 
Na wniosek adw. Nowodworskiego 

sąd zarządził konfrontację p. Pola z p. 
Chrząstowskim. Ten, stanąwszy przed 
sąedm, kategorycznie zaprzeczył, iżby 
miał namawiać p. Pola do dania łapów
ki rotmistrzowi Prądzyńskiemu. Przeci
wnie to p. Pol namówił p. Chrząstow-
skiego do wystawienia swych weksli, a 
p. Chrząstowski nawet nie wiedział ko
mu ma być ta łapówka dana. 

Na zapytanie przewodniczącego p. 
Chrząstowski oświadcza, że jest w 
swych zeznaniach bardzo ostrożny, 
gdyż 

boi się p. Pola, 
„bo różnie o nim ludzie mówią". 

Konfrontacja z p. Polem nie dala u-
zgodnienia zeznań, gdyż każdy ze świad 
ków pozostał przy swojem. 

Następni świadkowie wnieśli niewie
le istotnego materjału. 

Major Kniaziołucki zeznał, że Pol, 
którego znał uprzednio, zwrócił się doń 
opowiadając o żądaniach łopówki, któ
rej domagał się rotmistrz Prądzyński. 

Świadek poradził Polowi, by udał się 
z tą sprawą do wiceministra spraw woj 
skowych gen. Fabrycego. 

Dalej przy drzwiach zamkniętych ze 
względu na interes państwa zeznawał 
kapitan Werner z M. S. Wojsk. 

Z kolei pułk. Starzeński, bezpośredni 
zwierzchnik rotm. Prądzyńskiego, wy-

1 stawił mu dodatnie świadectwo pod ka
żdym względem. 

Jutro dalsze badanie świadków. Mię 
dzy innemi zeznawać będzie gen. Bur-

I łiardt - BukackL 
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Pobór rocznika 1908. 
Kto ma się zgłosić dziś. 

Dziś, w kolejnym dniu poboru pow
szechnego winni stawić sie: 

Przed komisję poborowa nr. 1 (Po
morska 18) mężczyźni rocznika 1908 za
mieszkali na terenie 5 komisarjatu poli
cji o nazwiskach na litery F, H, I. 

Przed komisję poborową nr. 2 (Ogro 
dowa 34) winni stawić się mężczyźni 
rocznika 1908 zamieszkali na terenie 7 
komisarjatu policji o nazwiskach na li
tery O, O. 

Przed komisje poborową nr. 3 (Za
kątna 82) winni stawić się mężczyźni 
roczników 1906 i 1907 zamieszkali na te
renie komisariatów policji 1. 4, 6, 7, 10, 
12, 13, 14 o ile dotychczas nie mają ure
gulowanego stosunku do służby wojsko
wej. 

Do poboru należy stawić sie w sta
nie czystym, trzeźwym i posiadać doku
menty osobiste, (b). 

Samobójstwo 17-let-
niej dziewczyny 

p o s p r z e c z c e x r o d z i c a m i . 
Posesja przy ulicy Pomorskiej 76 na

leży do wdowy Marji Gutsche, gdzie też 
zamieszkuje w trzypokojowem mieszka 
niu na parterze wraz z córką swą zamę
żną Eleonorą Kamińska, 14-letnim Adol
fem { 17-Ietnią Leokadją. Wczoraj po po
łudniu Marja Gutsche wyszła z córką 
swą Kamińska do miasta, tak że w mie
szkaniu pozostali jedynie Leokadją 1 A-
dolf, który po obiedzie również wyszedł 
do kina. 

Przed wyjściem jego siostra Leoka
dją oświadczyła mu, że gdy wróci miesz 
kanie będzie zamknięte na klucz i żeby 
wobec tego wszedł przez okno z kuchni, 
które będzie otwarte Gdy wrócił wszedł 
przez okno do mieszkania,, gdzie oczom 
jego przedstawił się straszny widok:. sio 
stra jego, 17-letnia Leokadją, siedziała 
nieruchoma przy stole, oparta g.ową o 
stół i z prawej skroni sączyła się krew. 
W ręku zaś trzymała kurczowo rewol
wer. Przestraszony chołpak, orientując 
się w sytuacji podbiegł do siostry, lecz 
zastał już stygnące zwłoki, wobec cze
go wszczął alarm. Zawezwano natych
miast pogotowie, lekarz którego stwier
dził zgon. 

Na miejsce przybyły natychmiast 
władze śledcze i jak wynika z przepro
wadzonego dochodzenia Leokadją Gu
tsche popełniła samobójstwo wskutek 
niezgody z rodziną. Matka jej I siostra 
swatały jej niejakiego Omencetera, któ
ry jest o kilkanaście lat starszy od niej. 
Wobec groźby wydania jej zamąż na te 
goż Omencetera wolała wybrać śmierć: 

Dodatkowy przegląd 
koni. 

W dniu dzisiejszym o godrfnie 8-ej 
rano pa pl. Halera przy ulicy Leszno od
będzie się dodatkowy przegląd koni na 
terenie m. Łodzi. 

Do przeglądu winny być doprowa
dzone konie rocznika 1925 i starszych 
roczników, które z jakichkolwiek powo
dów nie posiadają dowodów tożsamości. 

Dajzur i j a p i e k . 
Dziś w nocy dyżurują apteki: G. An

toniewicza (Pabjanlcka 50), K. Chądzyń 
skiego (Piotrkowska 164). W. Sokolewi 
cza (Przejazd 19), R. Rembińskiego (An 
drzeja 26), J. Zundelewicza (Piotrkow
ska 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 
54), S, Trawkowskiej .(Brzezińska 56). 

.tt>Ł 

rozrachunków tych niejednokrotnie do- dy chlewnej. W cek wywiązania się z 
chodziło do sprzeczek, gdyż Piestrzyń- tej tranzakcji 

Dlaczego Piestrzyński zastrzelił 
swego pracownika? 

Antoni Majewski pobrał od swego chlebodawcy 
18 tysięcy złotych na zakup bydła. 

W dniu onegdajszym i wczorajszym 
władze śledcze zajęte były badaniem 
zarówno aresztowanego Piestrzyńskie
go jak i świadków, mogących coś 
wnieść nowego do sprawy zamordowa
nia Majewskiego przez Piestrzyńskiego. 
Jak wynika z dotychczasowego docho
dzenia Piestrzyński od kilku już lat u-
trzymywał stosunki handlowe z Ma
jewskim, który z polecenia Piestrzyń

skiego kupował bydło w okolicach Ło
dzi przeznaczone na eksport. Na tle 

ski zarzucał Majewskiemu nieuczci 
wosć i pewnego razu Piestrzyński po
stanowił zerwać umowę z Majewskim, 
gdyż wskutek ciągłych nieuczciwości 
stracił, zaufanie do niego. 

Majewski jednak zdołał przekonać 
Piestrzyńskiego, że nie działał z złej 
woli, wobec czego pogodził się z nim 
ponownie. Przed kilku tygodniami Pie
strzyński zawarł poważniejszą umowę z 
wiedeńską firmą „Bakalarz1*, której 
miał dostarczyć większy transport trzo-

Jkiedy pracownik umysłowy 
może korzystać xc świadczeń zakładu ubezpieczeń 

Celem usunięcia głównych przyczyn 
powodujących niemożność szybkiego 
załatwienia w wielu wypadkach rosz
czeń o zapomogę z powodu braku pra
cy, Zakład Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych w Warszawie nadesłał 
do okręgowego inspektoratu tegoż za
kładu w Łodzi okólnik, dotyczący mie
sięcy składkowych w ubezpieczeniu. 

Jednym z niezbędnych warunków 
uprawnienia do świadczeń z powodu 
braku pracy jest przebycie w ubezpie
czeniu conaijmniej 6 miesięcy składko, 
wych w ciągu roku od chwili utraty zn 
jęcia. Przez miesiące składkowe rozu-
mieć należy: wszystkie miesiące od 
pierwszego dnia tego miesiąca, w któ
rym powstał obowiązek ubezpieczeni. 
Jeżeli zgłoszenie zostało dokonane w. 
czasie właściwym t. j . przed upływem | 
10-ciu dni następnego miesiąca, i wszy 
stkie miesiące od pierwszego dnia tego 
"tffiesiąca; w* którym nastąpiło zgłosze
nie do ubezpieczenia w razie nieusku-
tecznienda zgłoszenia w czasie właści
wym, oraz miesiące podlegania obowiąz 
kowi ubezpieczenia pnżed terminem 
zgłoszenia do ubezpieczenia, jeżeli za 

te miesiące zostaną wpłacone składki 
przed upływem 6-ciu miesięcy od dnia 
utraty zajęcia. 

Prawo do świadczeń w zakładzie 
mają tylko ci pracownicy, którzy zosta
li zgłoszeni do Zakładu i w Zakładzie 
zostali ubezpieczeni. W interesie prze
to pracownika leży, aby w terminie 
przepisanym był ubezpieczony. Na pra
codawcy ciąży obowiązek pokrycia war 
tości tych świadczeń, których pracow
nik został pozbawiony z powodu nie-
zgłoszenia go przez pracodawcę do u-
bezpieczenia. 

W wypadkach powstania okoliczno
ści, uprawniających do świadczeń z z a 
kładu, pracownik nieubezpieczony wi

nien się zwrócić do Zakładu o wydanie 
mu zaświadczenia, stwierdzającego w a i 
tość świadczeń, których został pozba
wiony z powodu nieubezpieczenia go 
w Zakładzie. Kwoty ustalone przez Za
kład pracodawca" obowiązany jest wy
płacić- pracowmikowi, a w razie gdy pra 
codawca uchyla się od płacenia, pra
cownik może wystąpić na drogę sądo
wą. (W). 

Sra&edja reemigrantów. 
(Bandyci zamordowali reemigranta i tego ione.. 

' ku. I rzeczywiście w nocy, rzekomi po
dróżni usiłowali siłą dostać sie do izby, 
w której czuwał emigrant. Wówczas 
ten, broniąc swego życia i mienia, poło
żył trupem dwóch bandytów, co widząc 
trzeci, zbiegł. 

Starszy brat, który nie przeczuwał 
podstępu — został wraz z żona w okrut
ny sposób zamordowany. Bandyci, po 
dokonaniu tego krwawego dzieła — zra 
bowali znajdujące się w chacie dolary 
i zbiegli. Policja prowadzi dochodzenia, 
w celu ujęcia krwawej bnady. 

Z Osowy donoszą 
Przybyło tu z Ameryki dwóch boga

tych braci, celem odwiedzenia wsi ro
dzinnej, oraz zabrania swych żon do no 
wej ojczyzny. 

Dowiedziawszy się o tem, banda ra 
buśiów, złożona z 8-miu osób, uplanowa 
la ograbić emigrantów. W tym celu przy 
było do mieszkania młodszego brata 
trzech, do starszego pięciu przebra
nych rabusiów, prosząc o nocleg, które
go im udzielono. Młodszy miał jakieś nie 
jasne przeczucie nieszczęścia, postano
wił więc czuwać z rewolwerem w rę-

Piestrzyński powierzył Majewskiemu za 
kup bydła, wręczając mu 18.000 złotych 
Wziąwszy pieniądze Majewski wyje
chał z Łodzi i mimo upływu kilku ty
godni nie dawał znaku życia o sobie. 
Wreszcie Majewski krytycznego dnia 
zajścia zjawił się u swego chlebodawcy. 
Będąc sam na sam w ogrodzie Piestrzyń 
ski zażądał od Majewskiego sprawozda 
nia co do owych 18.000 złotych. 

Początkowo Majewski dawał wykręt 
ne odpowiedzi i wreszcie widząc - d e 
nerwowanie swego chlebodawcy oświad 
czył, że 

nie ma ani pieniędzy, ani bydła. 
Zbiegiem okoliczności tegoż dnia przy
był do Łodzi również przedstawiciel 
firmy „Bakalarz" z Wiednia, której zo
bowiązał się Piestrzyński dostarczyć 
zamówione bydło. Jeszcze bardziej zde 
nerwowała Piestrzyńskiego odpowiedź 
Majewskiego, gdyż nie będzie miał żad 
nego wytłumaczenia dla przedstawicie
la wiedeńskiej firmy, przed którą ucho 
dził za poważnego kupca i nie chciał 
się jej narazić. 

Po zabójstwie Piestrzyński około 
godz. 3 p. p. w godzinę po popełnieniu 
zbrodni udał się do Grand - Hotelu, 
gdzie zamieszkał chwilowo przedstawi
ciel wiedeńskiej firmy, oczekując odpo 
wiedzi od Piestrzyńskiego. Piestrzyński 
wówczas oświadczył, że nie może wy
wiązać się z nałożonych nań obowiąz
ków, gdyż został oszukany przez jedne 
go ze swych pracowników, który mu 
skradł pieniądze. Po rozmowie tej Pie
strzyński udał się do Hotelu Polskiego, 
gdzie zamieszkał do czasu aresztowa
nia go. (p). 

B U S T E R 
K E A T O N Dttwey 

przybył z Ameryy..", aby nam 
finanse poprawić 

Butler 
Kealon 

przybędde aby nam humor 
podnieść, to sią Busterowi 
KEATON uda, za to ręczy 

tflyrekeła 

A S I N A . 

Pieczywo będzie bielsze 
ale za to droższe 

Jak się dowiadujemy, w najbliż
szych dniach zniesione zostaną ogra
niczenia dotyczące wysokości przemiału 
zarówno żyta, jak i pszenicy. W ten spo
sób wypiekane będzie pieczywo t. zw. 
bielsze. 

Zniesienie ograniczenia, przemiału 
pociągnie za sobą zwyżkę ceny pieczy
wa. 

Nadzwyczajne zebranie 
malstrów / a o r u c z n w c A . 
Jutro o godzinie 7-ej wiecz. w loka

lu przy ulicy Żeromskiego 74, odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie wszystkich 
majstrów fabrycznych, zatrudnionych w 
firmach Scheiblera i Grohmana, I. K. Po 
znańskiego, „Widzewskiej Manufaktu
ry" i Geyera. 

Na zebraniu tem będą omawiane 
sprawy ubezpieczeniowe majstrów fa
brycznych, jako pracowników umysło
wych. (W) 

•ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY -
DŁUGOSZOWSKIEGO. 

Dziś t. j. w piątek dnia 31 maja r. b. 
o godz. 8-ej wiecz. będzie wygłoszony 
odczyt w sali Filharmonii na i. „Robot
nik w Polsce''. Odczyt będzie ilustrowa 
ny ciekawemi przezroczami z ruchu ro
botniczego i t. d. 

Bidety do nabycia w kasie Filhar
monii w cenie od 5 0 gr. do zł. 1.50. 

Nabyte już na dzień 17 maja są waJ 
ne. 

ZW. PRACY OBYW. KOBIET 
Związek .Pracy Obywatelskiej Kobiet" urzą

dza w dniach 1. 2 1 3 czerwca T. b. przy ulicy 
Piotrkowskiej 73 — III piętro, pokaz i sprzedaż: 
bielizny damskiej, kapeluszy, wzorów do haftu, 
kilimów i t. d., wykonanych we własnych wy
twórniach, po cenach bardzo przystępnych W 
1-%-rwszym dniu sprzeda* odbywać się będzie 
od godz 17 do 20-ej. W drugim od 10 do 13 1 od 
16 do 20-ej. W trzecim od jcodz. 10 do 13-e] i od 

do 20-eL 



I G N A C Y B A R U C H 
B»o ci^;l:lclcn cieroleniacta z m a r ł d n i a 30 m u f o rorzeftuwszu l a i S3. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok do grobu rodzinnego odbędzie się w niedzielę dnia 26 czerwca o godzinie Lej 
po południu z domu przedpogrzebowego na cmentarz Starozakonnych w Lodzi. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają rodzinę, przyjaciół i znajomych zmarłego pogrążeni w smutku 

S i o s t r a , b r a c i a i r o d z i n a . Warszawa, 31 mała 1929 r, 

TEAT1 
'MUZYKA /Z.TUKA 
TEATR ROSYJSKI 

STANISŁAWSKIEGO 
Dzś, piątek arcywesola komedja Go

gola „ O ż e n e k " ; jutro powtórzenie 
Ostrowskiego „Bieda nie hańbi", w nie
dzielę wieczorem po raz 2-gi „Wiśnio
wy sad". 

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 
TEATRU ROSYJSKIEGO. 

W niedzielę, popołudniu o godzinie 
3.30 po cenach zniżonych odegrane bę
dzie „Na dnie" Gorkiia. 

TEATR KAMERALNY. 
Co wieczór do poniedziałku włącz

nie „Gorączka nafty". 

GOŚCINNE WYSTĘPY „GONGU" 
(ul. Cegielniana 16.) 

Dziś świetna rewja pod tajemniczym 
•tytułem „Tili - bom" z udziałem całego 
zespołu z Hanką Runowiecką, parą ta
neczną Soboltówma - Wojnar, Cybul
skim?, Bolciem Kamińslkim, Laskowskim 
i Pnuiskiim na czele. 

Codziennie 2 przedstawienia o godz. 
8.15 i 10.15. 

Zc smutkiem zawiadamiamy niniejszem, że Zwłoki 
b. p. 

Tani 

Donchinow 
zmarłej w Kairze d. 7 lipca 
w Łodzi d, 30 maja 1929 r. 

ur. Załkind 
1927 r, przewiezione zoitały do kraju i pochowane 

RODZBMA 

Kronika policyjna 
Na PI. Wolności w czasie bójki dozna 

li ogólnych obrażeń ciała 24-letni Lajb 
Bornstajn, zamieszkały przy ul. Mickie
wicza 8, 31-letnl Dawid Zylbergerg, za
mieszkały przy ul. Wschodniej 22 i 29 
letni Lajb Wajs, zamieszkały przy ulicy 

I Jakuba 7. 
Wszystkim poszkodowanym udzieli

ło pierwszej pomocy pogotowie ratunko 
| we w lokalu 5-go komisarjatu policji. 

Wyżej wspomnianym uczestnikom 
bójki władze policyjne spisały protokuł 

'za zakłócenie spokoju. 
V 

ftwaszna zemsta wieśniaka. 
(Fodmatii xagrade. Strata. 

W podwórzu domu przy ulicy Żerom 
skiego 67 został pokąsany przez konia i 
odniósł 2 rany prawej ręki 34-letni Teo
dor Fron, zamieszkały przy ulicy 6-go 
Sierpnia 98. 

Poszkodowanemu udzieliło pomocy 
pogotowie ratunkowe. 

Na ulicy Łagiewnickiej w czasie bój-
|ki uderzony tępem narzędziem odniósł 

Nocy wczorajszej we wsi Opajjówkal Amssztowany Kaczmarek przyznał ; rany głowy 49-1 etni bezrobotny, Chain 
powiatu wieluńskiego spaliła się za-;się do winy i wyjaśnił, ii czynu swego 
groda Wojciecha Kaczmarka. Pożar po J dokonał z zemsty na tle podziału ma

jątku rodzinnego, podpalacza osadzono 
w więzieniu do dyspozycja władz sądo
wych. 

wstał wskutek zbrodniczego podpale
nia, którego dokonał brat pogorzelca, 
Marek Kaczmarek. 

Wielka afera na Wileńszczyźnie. 
Miljon zł. zebrali oszuści na „Zloty Krzyż". 

Wilno 29 maja. jfiarą ich padł przedewszystkiem rzeczy 
W pow. iicMciim wykryto wielką a-jwisty delegat „Złotego Krzyża" Bodia-

nowski, od którego oszuści wyłudzili 
pieczęcie i podpisy. Na podstawie tych 
dokumentów udawali się do starostw 
we wszystkich powiatach północnych i 
centralnych i zbierali datki. Suma wy
łudzonych pieniędzy w ciągu dwu lat 
wyniosła przeszło miljon złotych. 

Oszustów aresztowano, a śledztwo 
przekazano prokura to wi w Grodnie. 

ferę oszukańczą, polegającą na wyłudza 
niu pieniędzy pod pozorem zbierania o-
iiar na rzecz stowarzyszenia „Złoty 
Krzyż". Afera wykryta została pnzypaa 
kowo, gdy dwaj rzekomi delegaci „Zło 
tego Krzyża" w osobach niejakiego 
Graffa z Warszawy i Synokopy z Mła
wy głosili się do starostwa lidzkiego, 
przedkładając dokumenty. Oszustów 
zatrzymano. Śledztwo wykazało, iż o-

mm 

Lajman, zamieszkały przy ul. Farncisz-
kańskiej 57. 

Wezwane pogotowie ratunkowe po u 
dzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło 
ofiarę bójki w stanie osłabionym do do
mu. 

W fabryce samachedów przy ulicy 
6-go Sierpnia 26 w czasie pracy wsku
tek nieostro/iiości maszyna odcięła dwa 
palce 42-letniemu robotnikowi Juliano
wi Skwierczyńskiemu, zamieszkałemu 
w Zdrowiu pod Łodzią. 

Poszkodowanemu udzieliło pomocy 

Bicze z piasku. 

Tejże nocy we wsi Sędzimirowice po 
wiatu kaliskiego wybuchł pożar w za
grodzie Antoniego Dobrowolskiego, 

wskutek czego spalił się doszczętnie 
dom mieszkalny i obora. 

Podczas pożaru z przestrachu umai
ła obłożnie chora 20-letnia Marjannia 
Dobrowolska, córka pogorzelca. roszKoaowanemu 

Straty powstałe wskutek pożaru wy• pogotowie ratunkowe, 
noszą około 10 tys. złotych. (W), j V 

Na ulicy Drewnowskiej w czasie bój 
ki uderzony tępem narzędziem odniósł 
rany głowy 18-letni fryzjer Leon Sos
nowski, zamieszkały przy ulicy Podrze-
cznej 20. Poszkodowanemu udzieliło po
mocy pogotowie ratunkowe na stacji po 
gotowia. 

Czuinfcle 
„EXPRESS WIECZORNY •a 

Trófkcii sjamski 
Od kilku dni nie mogę sypiać. 
Dręczy mnie straszliwy koszmar: co 

chwjla budzę się oblany zimnym potem, 
siadam na łóżku z rozwianym włosem 
i błędnem spojrzeniem tocząc wkoło, 
szepczę zbielałem! ustv: 

— Co to będzie? Jak to będzie? 
Ale noc głucha i belitosna nie daje 

odpowiedzi na me wołania. 
Przyczyną mojej rozterki duchowej 

jest wyczytana w pismach wiadomość, 
że jedna z dwóch zrośniętych ze sobą 
sióstr sjamskich, występujących w ja
kimś cyrku w Ameryce, postanowiła 
wyjść zamąi. 

Źe dorodna dziewica potrzebuje cza
sem wyjść zamąż, w tem niema nic 
nadzwyczajnego, ale jak to będzie w 
tym właśnie wypadku? Trudność pole
ga na tem, że siostry są nierozerwalnie 
zro mięte, a zamąż wybiera się tylko 
jedna z nich. Każda z nich jest odrębną 
indywidualnością i osobą prawną, mi
mo zrośnięcia są dwoje ludzi... nie, dwa 
cd*)wieki... nie jak to powiedzieć? 
dwie człowiekj, chyba? 

A jednocześnie stanowią Jedną ca
łość. Jedna na lewo — to druga na le-
Wf;'. jedna chce iść gdzieś — to druga. 

chce czy nie chce, musi iść gdzieś i 
inaczej być nie może. 

No, dobrze, ale jak to bidzie w poży
ciu malżeńskiem? 

Zacznijmy od początku. A więc 
ślub. 

Przed ołtarzem staje młoda para... 
djabła tam para, trójca! 

Narzeczona w ślubnej sukni z welo
nem i mirtowym wiankiem. Ta druga — 
w codziennej kiecce i w kapeluszu, bo 
co ją obchodzi, że ta pierwsza bierze 
ślub? 

Ta pierwsza składa przysięgę — a 
ta druga ziewa. 

Przecież nie ona ślubnie miłość, wjer 
npść i uczciwość małżeńska. 

To jeszcze oczywiście głupstwo, ale 
co potem? 

Ostatecznie nie jesteśmy dziećmi, 
mówmy otwarcie, wiemy przecież, że 
małżeństwo, to małżeństwo. ( że nakła
da ono na małżonków obowiązek dba
nia o to, aby gatunek ludzki nie wygasł. 
Kropka. Nie, nie, łatwo to powiedzieć: 
kropka! ale tu dopiero zaczynają się 
wykrzykniki, znaki zapytania i kto wie, 
czy nie dwukropki. 

Ach. pocóź napisaliście o tem w ga

zecie! Żyłem sobie skromnie, spokojnie, 
byłem szczęśliwy, nic myśli mojej nie 
zaprzątało — a teraz? czv odzyskam 
kiedykolwiek równowagę, czv dowiem 
się, jak to właściwie będzie, czy ciężar 
ten spadnie z mego serca? 

Koszmar nocy poślubnej Sióstr Sjam
skich nie przestaje mnie prześladować. 

To potworne — być zawsze ta drugą. 
Chwilową ulgę przyniosła mi dalsza 

część tej wiadomości, że władze ame
rykańskie na to małżeństwo nie po
zwoliły. Powiadają: a kto go sprawdzi, 
tego pana młodego, czy pierwszej poło
wy nie będzie zdradzać z drugą? To 
byłaby wyraźna bjgamja. Nie wolno. 
Niemoralnie. Nie pozwolimy. 

— Przepraszam! protestuje pierw
sza, która chce i owszem. — Jestem 
stanu wolnego, wolno mi wstąpić w 
związek małżeński i nikt nie ma prawa 
mi zabronić. Wmosza apelację! 

I w gruncie rzeczy ma rację. Czy 
jeśli kto ma brodawkę to mu nie wolno 
zawrzeć ślubów małżeńskich? Wolno. 
A jeś , : brodawka rozrosła s«e do roz
miarów całej siostry, to niby ma być 
inaczej? Dlaczego? Gdzie jest takie 
prawo? 

Wniosła apelację i sprawa jeszcze 
nie jest rozstrzygnięta. A ja znowu mę- > 

czę się, męczę i rzucam w pustkę głuchą 
rozpaczliwe pytanie: 

— Jak to będzie? Jak? Jak? Ludzie 
litościwi, ty słonko złote, lub tv, wier 
trzyku wiosenny, odpowiedzcie: jak? 

Napozór byłoby wyjście. Niech sio
stry sjamskje poślubią braci sjamskich. 
Wtedy obie kozy będą całe (?) a oba 
wilki syte. 

Ale demon sceptycyzmu ukryty we 
mnie i to rozwiązanie odrzucił. 

— Dobrze, powiada demon, a co bę
dzie, jeśli się zakochają na krzyż. Jeśli 
obie pary narzeczonych staną przed so
bą oko w oko i prawa siostra zakocha 
się w prawym bracie, a lewa w lewym? 
Nigdy wówczas usta ich jednocześnie w 
pocałunku miłosnym się nie połączą! 

Prawda, nigdy! 
Oszaleć można, rozważając to za

gadnienie. 
Poddaje je pod dyskusję publiczną. 

Uczeni, myśliciele, lekarze zabierzcie 
głos i wskażcie wyjście, a spieszcie sję, 
bo każdy dzień opóźnienia grozi tem, 
że za dziewięć miesięcy może przyjść 
na świat pierwszy człowiek, którego 
urodziła... ciotka. 

A cc ze mną będzie? Z molem ży
ciem, zwarzonem w lat rozkwicie? Czy 
ta wizja straszliwa zejdzie jeszcze kie
dy z przed moich oczu? 

Padał e c 



„Ilustr. Republika" 
— Łódź — 

31-go maja 1929 roku. 
P O R T „Ilustr. Republika" 

— Łódź — 
13-go maja 1929 roku. 

Pierwsza porażKa Ł. K. S-u w mistrzostwach. 
Wisła leaderem bigi.-Znakomita forma Garbarni.-Dzień wyników remisowych. 

Mecze ligowe w kraju. Sytuacja w lidze zaczyna się wyjaś
niać: Ł. K- S., jak było do przewidze
nia na obcem boisku zawiódi w zupeł
ności, oddając prowadzenie w tabeli w 
ręce Wisły, która zdołała zremisować 
z Ruchem górnośląskim. Garbarnia nad 
spodziewanie pewnie pobiła Legję, wy 
dostając się na 3-cie miejsce. DALSZE 
miejsca w tabeli zajęły obiedrużyny ślą 
skie przed Legją i Wartą. Drużyny lwo
wskie na obcych boiskach zdołały ura
tować po 1 punkcie, co dla Pognoi zwła 
szcza, ma duże znaczenie (9-e miejsce 
w tabeli). Ogon tabeli tworzą obecnie 
Crocovia, Warszawianka, Turyści i Po 
lonia, przyczem łódzcy Turyści jedy
nie niekorzystnemu stosunkowi bra
mek zawdzięczają przedostatnie miej
sce w tabeli. 

Teoretycznie, czyli według ilości 
straconych punktów najgorzej stoją Po 
lonia (13), Cracoyia i Legia (po 10), po

tem dopiero kroczą razem Warta, War
szawianka i Turyści (po 8 (traconych 
punktów.) 

Charakterystyczne, że jedynie 2 dru 
żyny (Wisła i Czarni) zostały niepoko
nane w mistrzostwach Ligi 

Szczegółowa tabela przedstawia się 
jak następuje: 

Gier Pkt. St. bram. Klub 
1) Wisła 8 13 
2) Ł. K. S. 8 12 
3) Garbarnia 8 10 
4) Ruch 6 8 
5) I. F. C. 6 ? 
6) Legja 9 8 
7) Warta 7 6 
8) Czarni 5 5 
9) Pogoń 6 5 

10) Cracovia 7 4 
11) Warszawianka 6 4 
12) Turyści 6 4 
13) Polonia 8 3 

27:16 
15:11 
23:16 
11:6 
9:6 

13:15 
15:15 
13:12 
8;11 
9:11 
7:11 
7:18 

13:23 

? 6 i r y ś c i - Czarni 1:1. 
Łódź, 31 maja. 1929 r. 

Turyści zdobyli czwarty punkt w mi 
strzostwie Ligi. 

Zdobyli go na sympatycznej druży
nie „Czarnych" ze Lwowa, najzupełniej 
niesprawiedliwie. Mimo powiększenia 
swego dorobku punktowego, fioletowi 
przedstawiają w, dzisiejszym składzie 
swego napadu — obraz nędzy i rozpa
czy, i jeszcze jeden podobny mecz do 
wczorajszego, a rola ich w Lidze się 
skończy. 

Goście lwowscy zaprezentowali się 
nam z 

jaknajlepszej strony. 
Pokazali grę stojąca na bardzo wy

sokim poziomie. Całość wyrównana 1 
r.adwyraz ambitna znajduje sie obecnie 
w doskonałej formie. Wszyscy grali z 
zapałem i poświęceniem, i każdy z nich 
pracował wedle sił. Biegowo, startem 
do piłki, zgraniem i ustawianiem się, ne
stor piłkarstwa polskiego przewyższał 
gospodarczy o dwie klasy. 

W bramce, Krasicki jest graczem 
wielkiej klasy. Spełnił swe zadanie, jak 
kolwjek nie duże, z poświęcenime, god-
nem lepszej sprawy. Przepłacił to dro
go, pod koniec bowiem meczu uległ po
ważnemu wypadkowi. 

Chmielowski i Olejniczak — to para 
obrońców bodajże najlepsza jaką wi
dzieliśmy w roku bieżącym na boiskach 
łódzkich. Dzielnie uzupełniali oni tyło
we Unje. Sposób odbierania piłki, niwe
czenie licznych ataków fioletowych 1 naj 
zupełniej czysty wykup, tudzież niezmor 
dowana praca przez 90 minut, stawiają 
obronę lwowian bardzo wysoko. 

Pomoc: Ozaist, Witkowski i Piłat I, 
była twardą, walczącą o każda piłkę i 
wytrzymałą. Górowała ona nad takąż 
lir.ją łódzką, wyraźnie pod względem 
technicznym i taktycznym 
ustawienie się, precyzyjne 
spowodowało, że 

braki ambicją, dzięki które] zdołała ura
tować jeden punkt. 

Michalski w bramce bvł bez zarzu
tu. Przepuszczonej piłki nie bvł wstanie 
trzymać, albowiem strzał padł z b. bli
skiej odległości. Obrońcy nie mieli swe
go dnia. Często zawodzili. Karasiak byt 
lepszy. Kubik chwilami tylko brylanto
wa!. Z chwilą przejścia do ataku, był je
go motorem. W pomocy Kulawiak wy
dał z sjebje wszystko co mógł. Nie wy
trzymał jednak tempa i pod koniec me
czu był już niemiłosiernie zmęczony. 
Boczni pomocnicy również nie mieli swe 
go dnia. Kahan w drugiej połowie był 
nieco lepszy niż w pierwszej, ogólnie 
jednak nie był w formie. Dotyczy to 
również Hmca. W ataku jedynie Fran-
kus czasami tylko mógł zadowolić. 
Środkowa trójka napadu — beznadziej
na. Salwy śmiechu wywoływał Her-
mans, którego czas najwyższy posiać na 
„grzybki". 0 wartości ataku wczoraj
szego Tutystów, można tylko tyle po-
wiedzieć< że w tym składze wvda;e się 
rzeczą nieprawdopodobną, abv fioleto
wi mogli jeszcze jakiś mecz wygrać. 
Chyba „fuksem" 

Przebieg meczu prowadzony w tem

pie b. szybkiem byt 
interesujący. 

Grę rozpoczynają Czarni, którzy 
też inicjują pierwszy atak wyjaśniony 
pewnie przez Karasiaka. Z ładniejszych 
momentów meczu warto zanotować: 13 
minutę gry, jako gorącą dla gospodarzy. 
Sawka jest sam przed bramka l strzela, 
Michalski chwyta piłkę, ta jednak wy
ślizguje mu się z rąk, Sawka powtórnie 
ją dopada, znów strzela — Michalski jed 
nak wyjaśnia. W 20 min. Nastula wy
pracował bramkę po pojedynku z Kara-
siakiem. W 24 min. róg do Czarnych 
stwarza przeemocjonujący moment pod 
bramką gości, wyjaśniony przez Chmie
lowskiego i Olejniczaka. Tuż przed koń
cem pierwszej połowy gry. Nastula 
znów znajduje się przed bramkarzem 
przeciwnika na odległości 2 mtr. i strze
la, piłka odbija s>ę o Michalskiego, któ
ry później niepewnie ratuje. 

Po przerwie, pierwszy kwadrans na 
leży do gospodarzy. W 10 m. doskonały 
Nagliła, w zderzeniu z Karasiakiem zo
staje sMnie kontuzjowany, w rezultacie 
czego jest zmuszony opuścić boisko na 
kilka minut. W 27 minucie Turyści przed 
stawiają skład drużyny. Kubik zajmuje 
pozycjs kierownika napadu. Hermans 
przechodzi na lewe skrzydło, a Frankus 
cofnięty do obrony. Pociągnięcie to, bar 
dzo ryzykowne, tym razem udało s'ę. 
Kubik ożywił atak i jest inicjatorem sze
regu udanych pociągnięć. Już w dwie 
minuty późn:ej,t jeden z tych ataków 
kończą się rogiem. Od 30 minuty, gra 
przylrera na ostrości. W chwilę póź
niej. Hermans oddaje na bramkę prze
ciwnika pierwszy w ciągu meczu strzał, 
powstaje zamieszanie, z którego Tury
ści zdobyli wyrównującą bramkę. W za
mieszaniu nie widać było. w jaki spo
sób bramkarz Krasicki uległ wypadko
wi. Przez kilka chwil leżał nieprzytom
ny na boisku, poczem został przeniesio
ny do szatni. Wypadek ten robi na wi
downi bardzo przygnębiające wrażenie. 
Mimo her.rcznych wysiłków, obu ata
ków, wynik 1:1 pozostaje już bez zmia
ny. 

Meczem kierował p. Arciszewski z 
Krakowa — nieudolnie. 

Widzów było około 2 tysięcy. 

I. F. C. — Ł. K, S. 5 : 2 (2:1). 
KATOWICE. 

(Telef. wł. „Republiki"). 
Odbyło się tu interesujące spotkanie 

o mistrzostwo Ligi pomiędzy I. F. C, a 
Łódzkim Klubem Sportowym, zakończo 
ne nieoczekiwaną w tak wysokim sto
sunku porażką drużyny łodzian, która 
naogó! zawiodła. Pierwszy w roku bie
żącym występ drużyny łódzkiej na Gór
nym Śląsku, wywołał łatwo zrozumiałe 
zainteresowanie kół sportowych, to tez 
na widowni zebrało się ponad trzy ty
siące widzów. Gospodarze, po ostatniej 
klęsce w Warszawie do Legji, dokładali 
wiele starań, aby z dzisiejszego meczu 
wyjść zwycięsko. Wystąpili oni w wzmo 
cnicnym składzie z Gcislercm w ataku 
Ł. K. S. ustępował znacznie przeciwni
kowi. Niektórzy gracze zdradzali zmę
czenie. Zawiodła kompletnie lin ja ata
ku. Łupem bramkowym podzielili się 
dla I. F. C. : Geisler (3), Wyleżoł i Po
śpiech, dla Ł, K. S-u zaś: Król i Cyll. 

Zawodami kierował p. dr. Lustgar-
ten z Krakowa. 

WARSZAWIANKA — POGOŃ 1:1 
Mecz mało interesujący. Do przer

wy przewagę ma Warszawianka, dla 
której punkt zdobywa Piliszek. Po 
przerwie, obraz gry się zmienia. Pogoń 
widząc wymykające się z rąk zwycię
stwo skupia się w sobie, i dzięki am
bicji wyrównuje przez Kuchara. 

RUCH — WISŁA 2:2 (1 :1). 
Gra interesująca, prowadzona jest 

jednak w tempie bardzo ostrem. Wynik 
końcowy odzwierciedla przebieg gry. 
Bramki zdobyli: dla Ruchu — Peterek i 
Sobota, dla Wisła — Reyman i Balcer, 

GARBARNIA — LEGJA 4:2 (0 :1). 
Do przerwy więcej z gry mają goś

cie, którzy uzyskują prowadzenie z» 
strzała Łańki. Po zmianie stron polem 
zawładnęła Garbarnia, która zdobyła 
4 bramki przez Smoczka (2), Konkiewi 
cza i Pazurka. 

Drugą bramkę dla Legji zdobył Przez 
dziecki. 

Przed meczem Łódź-Warszawa 
o srebrny puhar wędrowny „ R e p u b l i k i " . - S k ł a d 

reprezentacji Łodzi już ustalony. 
W nadchodzącą niedzielę, czeka Łódź 

sportową melada sensacja. 
cm n:?uraz,,pierwszy <** i n n e g o zatar-
gu piłkarskiego w Polsce zmierzą się na 

rwU* r fu- f J , . m u r a w c e reprezentacje piłkar-
Doskonałe skie stolicy i Łodzi. Popularne zagranicą 

podawanie, spotkania reprezentacyjnych zespołów 
praca konstrukcyjna footbalowych zostały niestety ,, ™ Si/lT W * ° r U : ^ z y s c y w y d ^ z " iechaneo y dchwI, gWólowSć̂Sczt" 

s.ebie maksimum umiejętności, to M\^Ug^uBu^^Jy^Zl\\^i 
nikogo specjalnie wyróżniać nie można, 
chyba Witkowskiego, który był' wszę
dzie. 

Atak Czarnych: Piłat II Reyman III, 
Nastula, Sawka i Harasimowicz, w polu 
doskonały — zawodził często strzałowe 
w momentach decydujących. Klasę dla 
siebie pokazała trójka środkowa, która 
zadziwiła błyskotliwą orjentacja I ruch
liwością, przy dyspozycji strzałowej. Za 
dowolił jeszcze Harasimowicz na le
wem skrzydle, słabszym już natomiast 
był Pfłatt II. 

Jako całość, Czarni reprezentują dziś 
wyrównana i doskonałą technicznie 1 tak 
tycznie drużynę. Podobali się ogólnie, o 
klasę lepiej od Pogoni. Grają przytem 
b. fair i umieją się zachowywać na boi
sku. 

Turyści wystąpili bez Wieliszka, z 
Kulawiakiem na środku pomocy a Her-
mansem jako kierownikiem napadu z 
Bałczewskim i Węglowskim na łączni
kach. Drużyna łódzka nadrabiała swe 

mecze 
na drugi plan 

Nawet bezpośrednio przed powsta
niem Ligi Łódź utrzymywała ścisły kon 
takt z Warszawą i rokrocznie odbywały 
Się międzymiastowe mecze reprezenta-
cyj obu ośrodków piłkarskich. Niestety 
od kilku lat sprawa utknęła na martwym 
punkcie. 

Redakcja „Republiki" pragnąc przy
czynić się do nawiązania ściślejszego 
kontaktu między związkami footbalo-
weml obu miast ufundowała 

srebrny puhar 
wędrowny, o który rozpoczyna się wal
ka w nadchodzącą niedziele. 

Dwa razy do roku odbywać się będą 
spotkania o puhar „Republiki" raz w Ło 
dzi, drugi raz w Warszawie, przytem 
ten związek zdobędzie puhar na wła
sność, którego zespól zwycięży trzy
krotnie z rzędu. 

Inowację spotkań 
Łódź—War szawa 

t. zw. systemu olimpijskiego t. i. w wy
padku wyniku remisowego po upłynię
ciu normalnego czasu gry. mecz zosta-
j ' - przedłużony na dwa razy po 15 mi
nut, a jeśli i po tym czasie wynik remi
sowy nie ulega zmianie, gra zostaje 
p r z e d ł u ż o n a n a o k r e s p ó ł 
g o d z i n n y i z o s t a j e przer
wana z chwilą uzyskania przez jedną z 
drużyn zwycięskiej bramki. 

Łącznie jednak gra nie może trwać 
dłużej aniżeli 2 I pół godzin. 

Prócz powyższego, regulamin rozgry 
wek footbalowych Łódź — Warszawa 
przewiduje również, że reprezentacje 
mają składać się z graczy ligowych 1 w 
tym celu związki okręgowe obu miast 
wybierają termin, w którym kluby ligo
we nie mają żadnych spotkań mistrzów 
skich. 

Przyznać neleży, że w Łodzi rzadko 
które spotkanie wywołało tak kolosalne 
zainteresowanie jak właśnie nadchodzą
cy mecz Łódź — Warszawa, który bu
dzi przedsmak sensacji i oczekiwany jest 
z ogromną niecierpliwością. 

Reprezentacja Łodzi ustalona przez 
Kpt. związkowego przedstawia się nastę 
rujaco:Michalski, Karasiak, Cyll, Kaban 
Śledź, Jańczyk, Król, Sowlek, Durka. 

Skład reprezentacji Warszawy usta
lony zostanie w dniu dzisiejszym. 

Spotkaniem, które rozpocznie się 

ski. 
Na przedmeczu zmierzą się dwa naj

silniejsze kluby żydowskie w Łodzi: Ha
koah l Hasmonea. 
• n i H H i n B a B n n 

łtódź - Helsinglors. 
Międzymiastowy mecz 

tennisowy. 
Jak się dowiadujemy, według wszelkie
go prawdopodobieństwa odbędzie się 
w przyszłym tygodniu międzymiastowy 
mecz tennisowy. 

ŁÓDŹ — HELSINGFORS. 
Jak wiadomo, w przyszłym tygodniu 

bezpośrednio po tennisowych mistrzo
stwach stolicy, odbędzie się w Warsza
wie międzypaństwowy mecz reprezen-
tacyinych drużyn Polski i Finlandii 

W dniu wczorajszym wyjechał do 
Warszawy, prezes Łódzkiego Klubu 
Law - Tennisowego p. konsul Karol Wil 
helm Scheibler, w sprawie zaproszenia 
doskonałych tennisisit/w Północy do 
Łodzi Jest uzasadniona nadzieja, że go 
ścic fińscy skorzystają z tego zaprosze
nia. Odbyłyby się w takim razie cztery 
spotkania pojedyncze, jedno podwójne 
— w konkurencji panów, jedno spotka
nie pojedyncze w konkurencji pań, i jed 

o {no spotkanie mieszane. Ostateczna de-
o puhar „Republiki" jest wprowadzenie godz. 17.30 kierować będzie o. Marczew cyzja zapadnie w dniu jutrzejszym. 
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Nowy sukces Gerblcha 
w Brazylii. 

Xtvudęstoo p u n f z f o r r e n a d 
p i ę ś c i a r z e m p o r i u ć a f s f t i m . 

p o T - i o f u n d o n e l w a f c e . 
Jak się dowiadujemy, w stanie zdro

wia Jana Gerbicha, pięściarza łódzkie
go, przebywającego obecnie w Brazylji 
— o którego chorobie obszernie donosi
liśmy — nastąpiła znaczna poprawa tak 
iż po półrocznej przeszło przerwie, sto 
czył on w dniu 4 maja r. b. pierwszą 
walkę z Portugalczykiem Raidomodo de 
Jesus, którego pokonał decydująco na 
punkty po siedmiorundowej zażartej 

walce. 
Łodzianin, mimo braku treningu po 

kazał bardzo wysoką klasę, wprowadza 
jąc widownię w istny szał. Należy przy 
puszczać, że gdyby Gerbich miał odpo
wiedni trening byłby wyszedł z tego 
spotkania zwycięsko. 

Mecz odbył się w Rio de Janeiro, 
Managerem Gerbicha byt Paweł Hams. 
Gerbich ważył 74 klg., a jego przeciw
nik był cięższy i ważył 77 klg. 

Publiczność zgotowała Gerbichowi 
spontaniczną owację, a członkowie Po-
lonji znieśli go na barkach z ringu do 
lokalu klubowego. Gerbich przystępuje 
obecnie do intensywnego treningu, 

Łódzcy atleci 
walczą dziś w Katowicach. 

Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej 
szym, wyjeżdżają na międzynarodowe 
zawody atletyczne do Katowic, zawod
nicy łódzcy w liczbie 6-ciu z mistrzem 
Polski Wajngartenem na czele. Repre
zentowane są kluby; „Bar Kochba", 1 
„Siła". Atletom naszym życzymy powo
dzenia. 

Piłka nożna na 
prowincji. 

Pabjanice:, Burza — Hasmonea 4:2. 
Zawody towarzyskie. Hasmonea bez 
Koplewicza i Srybnika. Zasłużone zwy
cięstwo Burzy. 

Zgierz. Sokół (Pabjanice) — Orlę 5:1 
(3:1). Zawody o mistrzostwo klasy B. 
Zasłużone zwycięstwo Sokoła, który 
znacznie górował nad przeciwnikiem. 
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P o l s k a - N i e m c u 1 5 : 1 5 . 
Wczorajszy, międzypaństwowy mecz kolarski w He-
lenowie , przyniósł zasłużone zwycięs two druż. polskiej . 

Niedzielne wyścigi kolarskie należa
ły do udanych, wczorajsze natomiast 
pi zeszły najśmielsze oczekiwania. 

Wysoki poziom sportowy 
musiał zadowolić nawet najwybredniej
szych widzów. Niestety, i tym razem wi 
downia świeciła pustkami. Publiczność 
łódzka jest niewdzięczna. Organizatorzy 
dołożyli wiele starań, aby impreza pod 
każdym względem się udała, zaangażo
wali się poważnie finansowo — w rezuI-lFnera znalazł Gangel w Lindnerze 
tacie jednak, kolarze występować mu- „praca", absorbuje widza, 
sieli przed pustą widownią. Z jeźdźców łódzkich miłą niespodzian 

Wczorajsze zawody w zupełności zre 
habilitowały niemieckich kolarzy. Prócz 
znanych nam z niedzielnego startu: Flie-
gla i Johowa, wysoką klasę jazdy zapre
zentowali nam jeszcze znani „sześcio-
dniowcy": Gangel i Lindner. Pierwszy 
jest kolarzem bardzo wysokiej klasy. Łą 
czy on w sobie właściwości doskonałe
go steyera i wybitnego sprintera. Styl je 
go jazdy jest też piękny. Godnego par-

Ich 

E.T.S.G.Orkan 4:1 (1:©). 
Zasłużony sukces £. &. 9. — Piękna g r a J£rótitza. 

„Derby" A klasowe rozegrane w dniu 
wczorajszym między zespołami Ł. T. S. 
G. i Orkanu zgromadziły dużą ilość wi
dzów na boisku Ł. K. S-u. 

Tegoroczna pozycja Ł. T. S. G. w 
tabeli A klasowej nie jest zbyt pomyśl
na i liczono się z tym, że czarno - biali 
zrahabilitują swe dotychczasowe prze
grane. 

I Ł. T. S. G. nie zawiodło pokłada
nych w nim nadziei. 

Coprawda zespół nie wrócił jeszcze 
do swej zeszłorocznej wspaniałej formy, 
ale wykazuje już poprawę i liczyć się 
należy z tym, że i w r. b- zdobędzie mi 
strzostwo Łodzi. 

Orkan nie tylko na przegraną zasłu
żył, ale nawet na nią liczył jak to moż
na było sądzić już na początiku meczu. 

Karolewianie nie walczyli tak jak 
na dotychczasowych spotkaniach. Brak 
było drużynie życia, werwy, a trema 
zwłaszcza na początiku gry była aż nad 
to widoczna. 

Orkanjvybicora stronę z wiatrem, mi 

kres przewagi Ł. T. S. G. mija i gra sta 
je się chwilami nudna. W 25 minucie 
przeprowadza atak Orkan i Wolfhan-
gel niepotrzebnie, lecz najzupełniej wi
docznie fauluje przeciwnika, na co sę
dzia reaguje podyktowaniem rzutu kar
nego. Strzelcem jest Stempióski, lecz 
Falkowski wspaniale broni. Ten mo
ment działa ujemnie na karolewian, któ 
rzy walczą coraz słabiej. Panem sytu
acji staje się znów Ł. T. S G. i po licz
nych atakach udaje się wreszcie Berk-
manowi wyjść zwycięsko w walce z 
bramkarzem gospodarzy i wpakować 
piłfkę do siatki. Jeszcze kilka minut gry, 
•róg dla Ł. T S. G. i sędzia odgwizduje 
przerwę. 

Po zmianie stron obraz gry nie ule
ga większym zmianom. Stroną atakują
cą jest znów Ł. T. S. G. 

Orkan niepotrzebnie przesuwa środ
kowego napastnika na prawe skrzydło 
przez co ataki tej drużyny wogóle nie 
kleją się, W 13 minucie Królik po efek
townym ominięciu aż trzech nadlatują 

mo to Ł. T. S. G. zyskuje widoczną prze j cych przeciwników strzela ostro w rog 
wagę. Środkowa tróika napadu czarno .{ i bramkarz Orkanu poraź drugi kapitu-
białych umiefataie przeprowadza ataki; luje. Zwycięstwo Ł. T. b. G. n:e ulega 
inicjowane przez niezrównanego, Króli-1 już kwestji i drużyna całkowicie opano 
ka. lecz brak graczom ~~dtfi$lfl strzało-! wuje pole gry. Bohaterem jest znów 
wei. przyczem bramkarz karolewian w \ Królik, którego świetne tricki budzą 
kilku wypadkach broni doskonale. 0 - ! podziw. . . . . . 

_ j W 16-ej min. bije Francman rzut z 
! rogu i piłka wpada bezpośrednio do siat IWidZCW-SOlCÓł \y£'$.m*<^° dążyOrkan za wszel 

Zmierzanie kandydatami do ktasy 03. W ostatnich spotkaniach wykazuje 
Sokół znaczną poprawę formy. Zdawało 
się, sądząc z przewagi, którą mieli zgie-
rzanie w pierwszych minutach, że jeśli 
spotkania nie wygrają, to przynajmniej 
wywalczą wynik remisowy. 

Widzew początkowo zlekceważył 
przeciwnika, lecz po pewnym czasie 
energicznie wziął się do gry. Gra stała 
na niskim poziomie. 

W Widzewie zawodziła obrona. Ma
linowski przez cały mecz grał słabo. Nur 
czyński po przerwie się poprawił. W po
mocy b. dobrze gral Pudlarz, był on naj 
lepszym graczem na boisku. Sekundo
wał mu dobrze do przerwy lewy pomoc 
nik, po przerwie prawy. Atak za dużo 
grał prawą stroną. Słaby dzień miał śro
dek ataku Sraub. 

Drużyna Sokoła prędko opadła na si 
łach, ale naogół słabych punktów nie 
miała. , 

Gorzej niż zwykle grał środek ataku 
oraz prawy pomocnik. Do przerwy świe 
tnie grał w pomocy Klimczak — po pau
zie spuchł. Obrona i bramkarz dobrze 
wywiązali się ze swego zadania. Pierw 
sze dwadzieścia minut należały do Soko 
ła, który ostro atakował, mając wiatr 
za sobą. 

Bramkę zdobył Marczak już w pierw 
szych minutach gry po ładnej kombina
cji z prawem skrzydłowem. 

Dalszych goali uzyskać Sokół nie mo 
że, mimo kilkakrotnych okazyj. 

Strzelczyk, który gra na prawym łą
czniku marnuje szereg dogodnych pozy-
cyj. 

Pierwszą bramkę zdobywa wreszcie 
dla swych barw Pudlarz ostrym plasowa 
nym strzałem na 10 minut przed koń
cem. 

Sokół usiłuje nanowo uzyskać prowa 
dzenie, ale nieoczekiwanie zdobywa je 
Widzew z bomby Strzclczyka bitej z 20 
metrów. Ostatnie pięć minut gra toczy 

się z lekką przewagą Widzewa. 
Po zmianie stron inicjatywę z miej

sca ujmuje Widzew i często zagraża 
bramce przeciwnika. Szczególnie dogo
dną sytuację marnuje Boleń, bijąc z 2 

pun-

kę sprawił Szmidt — który się znacznie 
poprawił w formie. Pusz nie miał swego 
dnia. Kłosowicz — znakomity szosowiec 
nie mógł się utrzymać na torze, i w bie 
gu parami w pierwszym okrążeniu, wy
sypał się i od biegu odstąpił. 

Zapowiedziany start Koszutskiego 
nie nastąpił z powodu wypadku jakiemu 
uległ znakomity ten sprinter w Kaliszu. 

Zawody rozpoczynają się biegiem 
sprinterowskim, który wygrywa Vogt w 
czasie 15 sek. przed Rettigem i Milstei-
nem. 

B. interesująco wypadł wyścig mię
dzypaństwowy Niemcy — Polska. Czę
ścią tego wyścigu międzypaństwowego 
były mecze na 800 mtr., które zakończy 
ły się następującemi wynikami: Zybert 
bije w czasie 13.8 sek. Hoffmana. Brau-
ner w 14 sek. — Lindnera, który jest 
lepszym steyerem aniżeli sprinterem. 
Ciekawy mecz Jphor — Pusz, wygrywa 
pierwszy w czasie 13.8 sek. Fliegel zwy 
ciężą lekko Einbrota oraz Szmidt — Hal 
lera. Mecz te przyniosły Polsce 8 pkt. 
na 7 straconych. 

Drugą częścią wyścigu międzypań
stwowego, był włoski drużynowy bieg 
prześladowania, zakończony zwycię
stwem drużyny niemieckiej, która wy
stąpiła, bez Gangla: 

Drużyna polska wystąpiła bez Ko
szutskiego. Czas zwycięskiej drużyny 
2 min. 35.8 sek. — pokonanej zaś 2 min. 
38 sek. — Zwycięstwo niemców przy
nosi im 2 pkt., Polsce zaś jeden. W ten 
sposób obie drużyny mają po 9 pkt. 

O zwycięstwie Polski rozstrzygnął 
scratsch na przestrzeni 2000 metr. za
kończony zwycięstwem Hoffmana przed 
Braunerem, Zybertem i Puszem. W bie 
gu tym drużynowo polacy osiągnęli 6 
pkt. — niemcy zaś 4 pkt. W ogólnej punk 
tacji zwycięstwo osiągnęli polacy 15 pkt 
na 13 pkt. straconych. 

W biegu premjowym p ;erwszym do 
mety przyby! Rettig przed Voglem, Po-
rgiem w czwc 6 .nr a 32.2 sek. Trasa 
wynosiła 4000 mtr. Zwycięstwo przyzna 
•\o jednak Kołodziejskimi! jako zdobyw 
cy największej ilości premji. 

Bieg gości zagranicznych wykazał 
wysokie walory sprinterowskie Gangla, 

,ką cenę do zdobycia honorowego 
ktu i gra coraz ambitniej. W 26-ej minucie wykorzystuje środ-, k W i e r w s z y m i j a m e t ę p r z e d H o { f m a 

feowy - pomocnik Orkanu zamieszanie n f i m . J o h o w e m w c z a s i e 1 4 s e k . Hiegel 
podbramkowe i lekkim strzałem zysku- m u s j a } ^ i ć o d b l e g u z p o w o d u de-
je bramkę. f k t 

Dalsze atalki Orkanu nie przynoszą 
, upragnionego celu i w ostatnich 10 mi- Bieg na 40 kim — parami na wzór a-

metrów bramkarzowi w ręce. Trzeci go nutach zdobywa znów przewagą Ł. T. • merykański, był zakończeniem wczoraj 
al pada ze strzału Uptasa. W 10 minut po , s. G. W 36 minucie Herbstreich z dałe 
tem pada ostatnia, bardzo ładna i wyprą kiej • odległości bez zastanowienia szych zawodów. Poza „six dais'ów" 

się świeciła, tu tryumfy, jednak nieszcześli-

truje, h-itkę na głowę do ostatnią bramkę. Wynik 4 : i nie ulega [ pozbawił ją zwycięstwa, zsuwając na staje Uptas i pakuje ją nieuchronnie w 
róg. Kilka minut przed końcem otrząsa 
się nieco Sokół z przewagi i zawzięcie a 
takuje. Piłka jednak bądź przechodzi o-
bok bramki bądź to staje się łupem bram 
karzą. 

W ostatnich minutach mają obie 
drużyny okazję zmienić wynik, lecz te
go nie czynią. Sędzia p. Wordęszkiewicz 
dobry. Publiczności około sta osób. 

JUZ zmianie 
U zwycięzcy obok Królika, wyróżni 

li się Pogodziński, Wildner i Falkowski. 
W Orkanie na wysokości zadania stali 
bramkarz, lewy obrońca i lewy pomoc
nik. 

Sędziował b. energicznie i skrupu
latnie p. Hanke, nie dopuszczając do t>-
crtrej gry. 

W.K.S.-Hakoah 2:0 (1:0). 
t&ramkarz Jiakoaku skontuziomany. 

Spotkanie Hakoahu z W. K. S.-em nie 
należało do zbyt interesujących. W. K. 
S. mimo odniesionego zwycięstwa grał 
naogół słabiej, niż na dotychczasowych 
spotkaniach, zwłaszcza w linii ataku, 
w której na wysokości zadania stał je
dynie Wagnowski. W Hakoahu również 
gra nie kleiła sję. Zwłaszcza atak wyka
zał kompletną niezaradność. 

W. K. S. wybiera stronę z wiatrem 
i z miejsca uzyskuje przewagę. Liczne 
ataki wojskowych pozostają jednak bez 
rezultatu. 

Wreszcie w 20 m. strzela prawy łącz 
njk. Ostry strzał słabo odbija Zylber-
berg. Nadbiega Wagnowski i lekko pił
kę umieszcza w siatce. W. K. S.' nadal 
przeważa. Nieliczne ataki Hakoahu są 

likwidowane łatwo przez obronę i bram 
karzą W. K- S. 

Po prezrwie więcej z gry ma Hako-
ah. Jednak cały szereg dogodnych sy
tuacji zostaje zmarnowanych. 

W 25 m. przerywa się środek ataku 
wojskowych. Z trzech metrów strzela 
do bramki. Zylberberg broni nakrywką 
przyczem zostaje skontuzjowany. 

Miejsce jego zajmuje rezerwowy 
bramkarz.' Kilka minut potem korzysta
jąc z zamieszania podbramkowego zdo
bywa Fryc drugiego goala dla W. K. S. 

Od tej chwili opada Hakoah na si
łach. 

Do końca meczu, ma W. K. S. przewa 
gę, lecz nie wykorzystuje jej. 

Sędziował-dobrze p. Piotrowski. Me 
czowj przyglądało się około 300 osób. 

drugie miejsce. Bieg ten obfitował w lic* 
ne wypadki. Serię ich rozpoczął Kłosr> 
wicz w pierwszem okrążeniu. Następnie 
po kilku drobniejszych wypadkach Flie 
gel zderza się z Poeglem w 72-giem okrą 
żanlu. Fliegel jednak z biegu nie rezy
gnuje i jedzie dalej, dystansuje wraz z 
dwiema innemi parami niemieckiemi ło 
dzian, o jedno okrążenie. Tuż przed me
tą następuje katastrofa. W największym 
pędzie zderzają się z sobą Pusz, Gangel 
i Haller. Wszyscy trzej padając potłukli 
się dotkliwie, zwłaszcza ostatni dwaj. Z 
wypadku tego skorzystał Fliegel przy
bywając pierwszy do mety. Zwycięzka 
para Fliegel — Johor zwyciężyła w cza
sie 1 godziny, 1 m. 1.6 sek. Drugie miej
sce zajęła para Gangel — Lindner. Trze 
cie — Hoffman — Haller. Poza tem zdo
była premię wartości 50 złotych za nad
robienie 1 okrążenia nad przeciwnikariii. 
Czwarte miejsce zdobyli Szmidt — Zy 
bert. Pierwszy z tych dwóch kolarzy 
zdobył w 42 okrążeniu premję wartości 
60 zł. przed Elsnerem i Einbrotem. Cza
sy w poszczególnych częściach biegu by 
ły następujące: 10 kim. — 15 min. 15 sek. 
20 kim — 30 min. 32.4 sek., 30 kim. — 
46 min. 12.2 sek. 40 kim. — 61 min. 1.6 
sek. 

Czas, jak widzimy, znakomity. 
Zawodnicy niemieccy pozostawili po 

sobie b. milę wrażenie. 
Organizacja zawodów dobra. 
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W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie sie dnia następnego. 

i ł l 
i-a 

Przy ulicy Przed notariuszem 

8-4 Piramowicza 3 920 29.400 
8 ros. g. « •• 4.980 37.350 
8 ros. i . 

WoTborsklej 
2.060 15.450 

9 WoTborsklej 3.640 27.300 
9 Nowomiejskle] 10.960 82.200 
14 Jerozolimskiej 680 5.100 
2l-c Nowomiejsklel 3.940 29 550 
21-Ma Wschodniej 8 000 60.000 
29 Podrzecznci 15.000 112.500 
45 Zachodniej 10 520 78.900 
47-m Al. I-go Maja 4.600 34.500 
47-R Al. I Maja 1 Żerom

skiego 5.560 41 700 
47-w Nowo-Ceglelnlaoa 6.460 48 450 
47-an Al, I-go Maja 3.640 27 300 
47-kb W 99 

Zawadzka 
2.600 19500 

47-NN 
W 99 

Zawadzka 3.940 22 050 
48-0 3.740 28.050 
48-R 

Zawadzka 1 Gdańska 
2.860 21.450 

51-m Zawadzka 1 Gdańska 3 020 22.650 
51-o Zawadzka 4.540 34.050 
51-Na Pańskie) i Zawadzkiej 39.840 298 800 
54 Zachodniej 3 980 29 S50 
54-d Pańskie] | Zawadzkiej 2.940 22.050 
61 Zachodniej 1.800 13.500 
62 Aleksandryjskiej 980 7 350 
67-* Franciszkańskiej 780 5.830 
67-b II M 1.760 13.200 
75 Podrzecznci 1 Stodolniancj 1.580 11 85U 
78/78-a PranclszkańskleJ 4000 30.000 
90-C Drewnowskiej 11.000 82.500 
98 Lutomlerskiej 580 4 350 
131 PodrzeczneJ 11.000 82.50U 
142-e Piwne) 1 700 12.750 
143 Zgierskiej 2.280 17100 
148-cd WesoteJ 960 7.200 
154 ros. c Zgierskiej 2.340 17.550 
157-c T* M 2 360 17 700 
157-e M M 2.700 20.250 
157P 

Kościelnej 
2.880 21.600 

187 Kościelnej 1 400 10 50*1 
188 Kościelnej i Aleksandr 2.360 17.700 
191-a Stary Rynek 660 4 950 
204 Wolborsklej 1600 12.000 
234 Nowomiejsklej 1.660 12.450 
241 Plac Wolności 2780 20 850 
251-a Ceglelnlane) 5.360 40.200 
252 Piotrkowskiej 5.480 41.100 
257 5 620 42.150 
269 

WóTczańskfeJ 
3.880 29 100 

270-* WóTczańskfeJ 4 140 31 050 
271-a CeglelnianeJ 1.220 9.150 
271-B « „ 3.540 

CeglelnianeJ 1 Wólczań
26.550 

271-1 
« „ 3.540 

CeglelnianeJ 1 Wólczań271-1 
skiej 6 300 47250 

271-m CegielnlaneJ 3.640 27.80U 
271-aa M H 

Zachodniej 
3.540 26.55U 

275-e 
M H 

Zachodniej 2180 16 350 
276-a Prywatnej 6.120 45.900 
288-aa Szkolnej 3.200 24.000 
288-ab M 1 360 10 20U 
288-ac W • • 3.100 23.250 
288-an M W 2 180 16 350 
288-ap 

Ogrodowej 
11 400 85.500 

294 Ogrodowej 3.060 22.95U 
304 Północnej 1 220 9150 
311 

Narutowicza 
2.320 17.400 

311-cd Narutowicza 1.920 14.400 
320-s Konstantynowskie) 680 5 MU 
320-abr Leszno 4 780 35.850 
320-rrr Pańskiej 2.480 18.60" 
32l-ea Konstantynowskiej 3.000 22 50!) 
321-kb Szkolnej 980 7.350 
321-ks 

Cmentarne] 
4 820 36.150 

321-za Cmentarne] 2.580 19 350 
321-zb *, » 4.400 33.0OU 
285-a ZakatneJ 2.400 18 000 
325 Konstantynowskie] 1.460 10.950 
338-d Solnel 1.380 10.35U 
346-a Kilińskiego 9 600 72.000 
378 ros b Maglstr. 1 Pomorskiej 1 720 12.900 
378-k Magistr. i Północnej 4.000 30 ODO 
386 Pomorskie] 2.560 19 200 
399 ros. b Targowej 3.840 28 800 
415 Pomorskie] 5.060 37.9.10 
420-a Kilińskiego 14 800 111.000 
429 Pomorskiej 1 140 8.550 
435 43.340 325.050 
451 Południowej 1.920 14 400 
482 Południowej 920 6.900 
490/91 Połudn 1 Wschodniej 7 980 59.850 
493 Południowej 22000 165.000 
501-b Narutowicza 3.380 25.350 
506 Piotrkowskiej 11.960 89 700 
506-a Sienkiewicza 11.820 88 650 
509 Piotrkowskie] 3.580 26.850 
509-aa Traugutta 1 720 12.900 
SM ros. b Żelaznej 13 320 99.900 
535 Piotrkowskiej 6.780 50S50 
538 TF w 9.720 72 900 
573 •» TF 5.960 44 700 
576 ros. ł Puste] 3.960 29.700 
593-a Brzeżnej t Sienklew. 59.940 449 550 
630-e Piotrkowskiej 4.580 34.350 
640-ccdd Wólczańskiej 3.780 28 350 
658-a 10.00(1 75 000 
683-a 1.880 

W o l i ń s k i e j J Radwarl-
14.100 

697-1 
1.880 

W o l i ń s k i e j J Radwarl-
707/8 

sklej 7620 57.150 
707/8 Piotrkowskiej 1 980 14.850 
719 TŁ TT 5.500 41.250 

J. Andrzejewskim 
S. Bulharowskim 
K Imienińskim 
S. Jarzębskim 
L. Kahl 
A. Karnawalski 
S. Korn 
J. Krzemienicwski 
B Lisowski 
J. Łada 
K. Rossman 

J Rzymowski 
W. Siniarski 
A Smoliński 
S. Szmidt 
E. Trojanowski 
J. Andrzejewski 
S Bułharowski 
S. Jarzębski 
W. Jeżewski 
L Kahl 
A. Karnawalski 
S. Koro 
J. Krzemienicwski 
B Lisowski 
J. Łada 
K. Rossman 
J. Rzymowski 
W Siniarski 
A Smoliński 
S. Szmidt 
E Trojanowski 
J. Andrzejewski 
S. Bułharowski 
K. Imieniński 
S. Jarzębski 
W. Jeżewski 
L. Kabl 
A. Karnawalski 
S Korn 
A. Karnawalski 
S. Korn 
B. Lisowskim 
I. Krzemlenlewskim 
J. Ładą 
K Rossmanem 
J. Rzymowskim 
W Siniarskim 
S Szmidt 
E. Trojanowskim 
J. Andrzejewskim 
S. Bulharowskim 
K. Imienirtskim 
S. Jarzębskim 
W Jeżewskim 
L. Kahłem 
A. Karnawalskim 
S Kornem 
J. Krzcmieniewsklm 
B. Lisowskim 
J. Łada. 
K. iRosmanem 
Rzymowskim 
A Smolińskim 
S. Szmidtem 
E. Trojanowskie 
J Andrzejewski" 
S Bułharowskirr 
K. Imienińskim 
S. Jarzębskim 
W. Jeżewskim 
L. Kahlcm 
A. Karnawalskim 
S. Kornem 
J. Krzemlenlewskim 
B Lisowskim 
K Rossmanem 
J Rzymowskim 
W Siniarskim 
A. Smolińskim 
S. Szmidtem 
E Trojanowskim 
J. Andrzejewskie 
S. Bulharowskim 
K. Iraienińskim 
S. Jarzębskim 
W. Jeżewskim 
A Karnawalskim 
S Kornem 
J. Krzemieniewskim 
B. Lisowskim 
J. Ładą 
K. Rossmanem 
J. Rzymowskim 
W. Siniarskim 
A. Smolińskim 
S. Szmidtem 
E. Trolanowskim 
S Bulharowskim 
K. Imienińskim 
S. Jarzębskim 
W. Jeżewskim 
L. Kahlem 
A. Karnawalskim 
S. Kornem 

J. Krzemlenlewskim 
B. Lisowskim 
J. Ładą 

c o B -.2 B 
a 5 " 
3 o " 
t a o 

Dnia * | | 
^ o P Przy ulicy 1 a 

-.2 B 
a 5 " 
3 o " 
t a o H S tf 

• t l 
> 2 s £ 

2 X 1929 745-d Zamenhofa 1.160 8700 
• • M m 761-F Andrzeja 2.040 15 300 
IT m M 765-c Wólczańskiej 1.360 10.200 
LI N M 768 Piotrkowskie] 6.680 50.100 
M M M 768-a Al Kościuszki 2.460 18.450 
I I TT M 769 Piotrkowskiej 53. MU) 439.500 
H FF k « 780-b Al. Kościuszki 3.740 28.050 
W H N 786 Piotrkowskiej 40 260 301.950 
IŁ IFF M 786-Z Pańskiej 4.860 36.450 
II n N 786-zz Zielonej i Lipowej 5.680 42 600 
II M M 788-0 Zielony Rynek 3.320 24.900 

789-w Lipowe] 1.740 13.050 
TL N M 789-pp 28 p. Strz. Kan 4.320 32.400 
M LL H 795-t 6-go Sierpnia 4.280 32.100 
M Sć 1929 795-ab IF 2.100 15 750 3 Sć 1929 798 ros. b Lipowe] 2.140 16050 
M IT m 803-e • • II 1.860 13.950 
II TF TT 807 Wólczańskiej 2 140 16.050 
LI U FF 809-a Pańskie] 4.340 32.550 
I I M H 817-fi Lipowej 1.540 11.550 
IL N FL 835-def Anny 980 7.350 
IL LI « 376 Kątnej 720 5 400 
M U II 901-e Słowiańskie] 1 560 11 700 
TL TF N 901 ros.ż n H 1.500 11.250 
FL M n 902 ros b M FF 1.140 8550 
« N TT 902-n Słowiańskie] I Grabo
H II H wej 18 920 141.900 
• I 

4 
II 

X 1929 904-e Grabowej 5.840 43 800 1929 
914-a Senatorskie] 2.340 17.550 

11 H 915-a Wodnej 1 340 10 050 
L* M • 916-a M 

2.840 36.300 
H FF TF 934-Q Miedzianej 1.020 7 650 N TT TT 934 ros i Miedzianej 1 Przędzal-
» M •1 nianej 800 6 000 
U II N 965-k Wilczej 860 6.450 
H H M 975 Przedzalniane] 

60.00*0 tt II TL i Skierniewickiej 8 000 60.00*0 
" II H 975-a Skierniewickie] 1240 0.300 
II M M 1043-k Kilińskiego 1 661, 12 450 
TL N II 1043 1 TT T* 1.500 11.250 

II TL 1054-aa Napiórkowskiego 5 620 42 150 
II I I 

1929 1075 rosi Gubernatorsklej 

Kilińskiego 

1.900 14.250 7 X 1929 1075-k 
Gubernatorsklej 

Kilińskiego 
1.300 9 750 

M II II 1085 

Gubernatorsklej 

Kilińskiego 16000 120.000 
M II •F 1068 2.100 15 750 
II I I TL 1089-a Sienkiewicza 3.200 24.000 
II II II 1091-e Kilińskiego 1980 14 850 
M •1 II 1096-a 5.420 40.650 
II II TL 1097ide • Nawrot 1 Kilińskiego 8.640 64 800 
I I M IT 1108-d Kilińskiego' 2 000 15.000 
IT II LL 1113 ii *• 9.060 67 950 
M M M 1114ik/1115-i Składowej 2.120 15.900 
II II M 1116 Kilińskiego 2 220 16 650 

1126 IT M 16.700 125.250 
I I II tt 1127-ab Juljusza 780 5.850 
•1 

8 
TL TT 1132-a Juljusza i Kilińskiego 4 520 33 900 •1 

8 X 1929 1136 Kilińskiego 780 5.850 
II II TT 1142 TT I* 1.060 7.950 
II II TT 1149-b II TF 2 720 20 400 
•1 I I |T 1150-a Fabrycznej 8.400 63 000 
LI « II 1150-b TT «S 

Głównej 
5.360 40 200 

H II IT 1174-b 
TT «S 

Głównej 580 4 350 
• F« rt 1175-a 840 O.300 
TT TF M 1176-e Nawrot 1.700 12 750 
II IL M 1178 Głównej 15 380 115 350 
H M TT 1186 Juliusza I Nawrot 3.380 29 100 
M •1 TI 1210-e Narutowicza 8.040 60 300 
II TŁ TI 1224 Targowej 1.140 8 5a0 
II II **'W* '•' " 1272rosb Suchej 1840 13800 
9 X 1929 1273 Głównej 5.080 38 100 

l294rosb Przedzalniane) 1.040 7 800 
II II M 1295 rosb Nawrot i Sienkiewicza 3.680 2T.600 

1349 Traugutta 2.620 19. j50 
LI I I H 1355 Narutowicza 2.240 16.800 
11 * RT 1371 FF T. 45.000 337 500 
•1 TF TT 1372 H T* 2.140 16.050 
II LL TT 1332 CeglelnianeJ 3.800 28 500 

1395 33 380 250.3S0 

" 1399 y. •<> łłi;. „ 680 5.100 
1402-a FF n 4120 30.900 

•1 tt H 1418-E Kamiennej 4 980 37.350 
•1 H 

X 
TT 1419-E TF , , 2.420 18.150 

10 
H 
X 1929 142S-b , 1 M 

Cegielniane] i 
1560 11.700 

I I • 1437 
, 1 M 

Cegielniane] i 
38.780 Kilińskiego 38.780 290.850 

II 

II 

N 

TF 
H 

FF 1437-F Skwerowe] 2.140 16.050 
1442 Kilińskiego 29 4UO 220.500 
1437-C Skwerowej 3 560 26.700 
1520 Lipowej 10.860 81.400 
1632 Ceeielnlanei 

" 
1632 

i Magistrackiej 3720 27.900 
TF H H 1636/37 Wierzbowej 7 200 54.000 

II n 1660 N.-Cegieln lanej l Zakąt-1660 
nej 2.300 17 250 

1663 Nowo-Cegielnlane] 2 700 20 250 
ii* X 1929 1666 H T. 1.660 12450 

1667 I , I* 2.020 15 150 
tt 2006 Lipowej 12.140 91.050 
TF M M 2308 Senatorskiej 10.OOU 75.000 
• 1 n M 2370 Radwańskiej 7.280 54 6J0 
M TF TT 2407 28 p. Strz Kun. 21 000 157.500 
I» U M 2427 Roklcińskle] 21.600 162.000 
M «I M 4022 Rzgowskiej 1560 11.700 
tą t$ 4093 Hipoteczne! 6 000 45.000 
II II M 4107 Rzgowskiej 4.000 30.000 

4208 Aleksandrowskie] 17.000 127 500 
I I tt FF 4327 Rzgowskiej 8.000 60 000 

4338 TL *» 1.260 9.450 
M r* IT 4383 Szosa Pabianicka 1600 12.000 
I* FI FL : 452/3 Wschodniej 5.140 38.550 

14 X 1929 l 

Przed notariuszem Dnia 

K Rossmanem 
J. Rzymowskim 
W. Siniarskim 
A. Smolińskim 
S. Szmidtem 
E Trojanowskim 
J. Andrzejewskim 
S. Bulharowskim 
K Imienińskim 
S. Jarzębskim 
W Jeżewskim 
L Kahlem 
A. Karnawalskim 
S. Kornem 
J. Krzemieniewskim 
B. Lisowskim 
J. Ładą 
K. Rossmanem 
J. Rzymowskim 
A. Smolińskim 
S. Szmidtem 
E Trojanowskim 
J. Andrzejewskim 
S. Bulharowskim 
K. Imienińskim 

S. Jarzębskim 
W. Jeżewskim 
L. Kahlem 
A Karnawalskim 
S. Kornem 
J. Krzemlenlewskim 

B. Lisowskim 
J Ładą 

K. Rossmanem 
J. Rzymowskim 
W Siniarskim 
A. Smolińskim 
Szmidtem 
E. Trojanowskim 
J. Andrzejewskim 
S Bulharowskim 
K Imienińskim 
S. Jarzębskim 
W. Jeżewskim 
L Kahlem 
W. Karnawalskim 
S. Kornem 
J. Krzemieniewskim 
B. Lisowskim 
J. Ładą 
K. Rossmanem 
J. Rzymowskim 
W Siniarskim 
J. Andrzejewskim 
S. Bulharowskim 
S Jarzębskim 
W Jeżewskim 
L. Kahlem 
A. Karnawalski 
S. Korn 
J. Krzemienicwski 
B. Lisowski 
.1. Ładą 
K. Rosmanem 
J. Rzymowskim 
W Siniarskim 
A Smolińskim 
S. Szmidtem 
E. Trojanowskim 
J. Andrzejewskim 
S. Bulharowskim 
K. Imienińskim 
S. Jarzębski 
W. Jeżewski 
L. Kahlem 
A. Karnawalskim 
S. Kornem 
J Krzemieniewskim 
B. Lisowskim 
J, Ładą 

K. Rossmanem 
J. Rzymowskin; 
W. Siniarskim 
A. Smolińskim 
S. Szmidtem 

E. Trojanowskim 
J. Andrzejewskim 

S Bulharowskim 
K. Imieniński 
S. Jarzębskim 
L. Kahlem 
J. Krzemieniew-.'.. 
B, Lisowskim 
I. Ładą 
K Rossmanem 
J. Rzymowskim 
W. Siniarskim 
A Smolińskim 
S. Szmidtem 
E. TrojanowsI;i i 
J. Andrzejew?.!; 
S Bułharowsl'' 
K. Imienińskii'1 

S. Kornem 

15 X 1929 

., „ 

16 X 1929 

•T IT 

TT I I 

17 X 1929 

18 X 1929 

21 X 1929 

22 X 1929 

Licytacje powyższe o tyle dokonywane beda, o ile poszukiwane należności do chwili ostatecznego przybicia w dniu licytacji zapłacone nie będą. 
Łódź. dnia 20 marca 1929 roku. 
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Dzii i dni następnych 
wspaniały film 

GEHENNA 
PASIERBICY 

Tragedia dziewczyny, w której 
rozkochanych jest trzech braci. 

M M M M W rolach głównych: »»»» 
Ewelina Holt, John Hamilton, Henry Edwards 

i Warwick Ward. 

Ilustracja muzyczna pod kier. M U C M A N A 

Początek o godz. 4.30 po południu. 

LI 

P. 29.-

Zapytajcie się...! 
Zapytajcie się Waszych przyjaciół, którzy już mają "Kodaka" — 
a napewno takich jest wielu —jaką przyjemność sprawia szybkie 
chwytani* szczęśliwych chwil spędzonych wśród swoich dzieci 
lub awoich rodziców... 
Poproście ich by wam odmalowali PEŁNIĘ zadowolenia jaką 
odczuwają, przeglądając prześliczne zdjęcia „Kodaka", zrobione 
tak łatwo i tak małym kosztem. 
Zapytajcie się jak ią azczęśliwi. przeżywając powtórnie wszystkie 
piękne momenty, niestety dawno juz minione, a patrząc na zdjęcia 
zrobione "Kodakiem", napewno przyznacie słuszność. ,j 

Wszystko mija. 
Róbcie więc zdjęcia 

"Kodak" 
W CIĄGU KILKU MINUT MOŻNA POZNAĆ 

i NAUCZYĆ aie; FOTOGRAFOWAĆ. 
•KODAKA'1 

W każdym większym składzie przyborów fotogra
ficznych zademonstrują Wam modele aparatów 

"Kodak" i Brownie". 
Zniżka c e n n a k i l k a m o d e l i a p a r a t ó w . 

K o d a k Sp. z o. o. Warszawa, plac Napoleona 5. 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi I wydzielin Przyimule codziennie 
od 8—12 I od 4—8 w. w niedziele I 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

LECZNICA 
lekarzy snecjj istfw przy Górnym 

Rynka 
PiotrKowsKa 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabia
nickich czvnna od 10 rano do 7 wlecz 
w niedziele I święta do 2 PO pol. 
Wszystkie specjalności I dentystyka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kalu. krwi. plwocin, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada i ZL 

Porado denlystyci-
na i weneroloalCEne 
dla chor. skórnych, wenerycznych * 

3 ZŁOTE 

L u SDK 
ul. CEGIELNIANA 29 

Gabinet wenerologiczny 
D-ra S. KANTORA 
dla leczenia chorób skórnych 

wenerycznych i niemocy płciowej 

JEDYNY SPECJALNY (OD łt63t E W.YSTU JACY) ZAKŁAD 

KcTIRU L€tttU<Z€G« 
tCSlGALINY 

WYPICMOŻNA 

OkaEYlrtte do sprzedania 

limuzyna „ O P E L " 
4-o c y l i n d r o w a 
Wiadomość: Piotrkowska 211 u dozorcy. 

Gabinety Kosmetyki beharshlef 
D-ra MARJI L E W I N S O N O W E J 

C e g i e l n i ą 6 , f>ont I p . . t e l e f o n 4 3 - 6 3 

D o k t ó r 

Letniska 
do wynalęcia 

na Smolarni, st. Źakowice 
pokoi z kuchnią i werandą; 2 pokoje 
kuchnią z dużą oszkloną werandą w 

ładnej willi Z ogrodem, kilkanaście kro
ków od lasu. wiadomość: tel. 42-31. 

LETNISKO 
do wynajęcia w pięknym 6-o morgo 
wym parku. 5-0 pokojowe umeblowane 
mieszkanie z kuchnią i 2—3 pokojowe 
mieszkania—30 minut tramwajem Alek
sandrowskim. — Dojazd co 15 minut 

Dowiedzieć się można telef. 27-26 

9 3 C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44, telefon 67-45 

przyjmule cykllnowanłe, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po
koi. Czyszczenie szyb. Odkurzanie e-

POWÓZ „VIctorja" nowy oraz samo
chód „Ford" do sprzedania. Cegielnia
na 62 31 

LETNIE mieszkania w Józefówku do 
wynajęcia przy zgierskim lesie, dojazd 
tramwajem. Wiadomość, Łódź, ul 
morska 22, sklep galanteryjny. 

ROLWAOA na parę 1 1 konia do sprze 
dania. Piotrkowska 156. Wiadomość u 

Polgospodarza, od godz. 8 rano do godz. 
Il0 rano. 31 

Dr . m e d . 

Dr. Grosglih 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut Kontgcn 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Al. Kościuszki 27-4 
T e l . 51 -70 . 

Dr . 

się przeprowadziła 
na uL 

Sienkiewicza 0 6 
przyjmuje w choro 

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 —8 
codziennie tylko 

kobiety i dzieci 

Ogłoszenia 
drobne. 

Rozmaite. 

[POKÓJ umeblowany Z nlekrępującem 
wejściem od zaraz do wynajęcia. Sien
kiewicza 37. m. 38, lewa of. parter. 30 

POKÓJ duży z pianinem do wynajęcia 
dla solidnego pana lub pani Sienkieww 
cza 37, m. 38. 30 

LETNIE mieszkanie na WiSnioweJ Gó
rze do oddania, 2 razy po 3 pokoje z 
kuchnią \ wszeikiemi wygodami I 2 po
koje z kuchnią. Wiadomość Piotrkow
ska 175 Falk, od 12—1 1. 6 

POKuJ umeblowany do wynajęcia, 
domość: Karola 20, u fryzjera 

Wia 

SPR7EDAZ okazyjnie zakupionej bitu 
terjl. „Precloza". Piotrkowska 123, w 
podwórzu. 30 

C e g i e l n i a n a 2 5 
Telefon 26-87 

S p a c | a l l s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą B I Z I J T E R J E kupuję. Pełną wartość 
kwarcową. p , a c e Solidne traktowanie „Predosa" 

przyimule od godz Piotrkowska 123. w podwórzu 
8—10. 12—2 i 4—8| 
w niedz. Uwięta 9-1 ROWERY 1 części najtaniej, najdogod-

Klllńsklego 
31 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

UL A n d r z e j a 5 
' Tel 59-40 

Przyjmuje od 8—10 
. i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze
kalnia dla pań. 

Ol. 
St. 

telef. 8-95. 

-DI 

DR. MED. 

Dzielna 9. 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycz-
nych i moczoptciow. 
Przylm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel
na poczekalnia dla 

Pań. 

Panna 
z pierwszorzędneml 

referencjami 
poszukuje 

posady 
do jednego lub 
dwojga dzieci. 

Wiadomość tel. 4-24 

Dr. med. 

Mm li 
M o n i u s z k i 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 

i weneryczne elek 
troterapja. 

Przyjmuje od 8—10 
i od 5 — 8 wlecz. 
W niedz. od 10—1 

niej poleca H Drutowskl. 
nr. 78. Telefon 80-59. 

NAJNOWSZE książeczki obrachunko
we dla robotników I księgi wypłat po
leca I. Woźnica. Piotrkowska 126, tel. 
25-74 31 

Lekarz- dentysta 

przyjmuje w Ucz 
nicy przy ul Piotr' 

kowskiej 294 
codziennie od 2—7 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, mate 
matyki. języka niemieckiego. Piotr
kowska 103, ra. 37. 30 

BEZ NAUCZYCIELA uczcie się litera
tury polskiej, języków obcych, historii, 
geografii, matematyki etc. Szczegóło
wy katalog wraz z okazową książką 
wysyła Wydawnictwo „Pomoc Szkol
na", Wajnera, Warszawa, Bielań
ska 5/86. 31 

CHOROBY serca Basedow astma. 
Sanatorium „Salus" D-ra Kupczyka, 
Kraków. Szujskiego. _ _ _ _ _ 

ZAGUBIONA książeczkę wojskową 
Holcbergera Dołka, wydana przez P. 
K. U. Kraków, unieważnia się. 31 

Choroby kobiece 
i dróg moczo

wych. 
Przyjmuje od 

3—7 po poł. 

lekarz - Dentysta 
fi. 

PiotrKowsKa51 
tel. 21-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

Potrzebna 

do pierwszorzędne
go zakładu fryzjer
skiego. Oferty sub 
„Zaraz" do admin. 

„Republiki" 

Laureatka 
moskiewskiego 
konserwatorium 
udziela lekcij 
gry fortepiano

wej. 
Wschodnia 72 

i inne. suknie trikotinowc i Ł p. 
przyimule do reperacji. 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 0 , III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji. 6-
ze wszystkimi dodatkami wynosi M Łodzi zl. 5.60 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz-
„Ilustrowancj Republiki" tową w kraju zl. 6.50. zagranicą zt. 10. ,.Express' 

1 „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

-7 po pol. Telefon Administracji 22-14. 

Oqfo»ienla 
Telef onyJRedakcfi: 27-24, 36-43, 36-41. 

ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpaltJ 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 zL 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 procent 

drożej. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł. 1,2 0. poszUk. pracy 10 groszy. 

Wydawca: .Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smólski. ' V. drukarni ..Republiki" sp. z oer. odo, Pjotrkowska 49. i 64, 


